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Rząd fiński ukrywa  
zbrodniarzy wojennych

Oświadczenie wiceministra spraw
zagranicznych ZS iiR  Gromyko

M O S K W A . (P A P ). W icem i
n is te r spraw zagranicznych 
ZSRR Grom yko p rz y ją ł posła 
R epub lik i P ińsk ie j w  M oskwie 
—7 Sundstrema, k tó rem u oś
w iadczył, że według danych, 
będących w  posiadaniu w ładz 
radzieckich, na te ry to r iu m  F in  
la nd ii przebywa dotychczas 
Przeszło 300 zbrodn iarzy wo
jennych. obyw a te li radziec - 
k ich, co sprzeczne je s t z t ra k 
ta tem  pokojowym .

W  m yś l tego tra k ta tu  rząd 
f iń s k i zobowiązał się wydać 
sądom radzieck im  wszystk ich 
przebywających na te ry to r iu m  
fiń s k im  obyw ate li radzieckich, 
k tó rzy  dopuścili się naruszę - 
n ią  ustawodawstwa Zw. Ra - 
dzieckiego przez zdradę lub 
współpracę z nieprzyjacie lem  
w  czasie w o jny.

W śród wspom nianych zbro
dn ia rzy  zna jdu je  się grupa, 
składająca się z 56 przestęp
ców wojennych, k tó rz y  dopu - 
¿ciii się najcięższych zbrodni

przeciwko ZSRR. Osoby te 
znane są rządow i fińsk iem u, a 
osta tn io  lis ta  tych  osób prze
kazana została rządow i f iń  - 
skiemu dodatkowo.

W ładze radzieckie są po in
form owane, że n iektó rych  z 
wym ienionych przestępców 
władze fiń sk ie  zaopa tru ją  w  
fa łszyw e dokum enty z f ik c y j
nym i nazw iskam i, co um ożli - 
w ia  zbrodniarzom  ukryw an ie  
się i  prowadzenie w ro g ie j dzia 
ła lności przeciwko ZSRR.

Rząd radzieck i chcia łby w ie
dzieć, dlaczego rząd f iń s k i nie 
przekazał dotychczas w ym ię - 
n ionych zbrodn iarzy wojen - 
nych do dyspozycji w ładz ra 
dzieckich. naruszając w  ten 
sposób postanowienia tra k ta tu  
pokojowego oraz radziecko-fiń - 
skiego uk ładu o p rzy jaźn i, 
współpracy i  pomocy wzajem 
nej z 1948 r ., w  m yś l którego 
rząd f iń s k i s tw ie rd z ił raz  je 
szcze, że będzie dz ia ła ł w  du
chu współpracy i  p rzy ja źn i z 
ZSRR.

Odezwa Socjalistycznej Parió  
Jedności Niemiec

B E R L IN  (P A P ) —  W  odez
wie, podpisanej przez przewód 
niczącego SED W ilhe lm a Piec
ka i  O tto  Grotewohla S ocja li
styczna P a rtia  Jedności N ie 
miec, stw ierdza, że ro k  1949 
b y ł rok iem  w ytężonej w a lk i, 
k tó ra  w ydatn ie  os łab iła  pozy
cję podżegaczy wcjennych, 
w zm ocniła na tom iast poważnie 
• i ł j  św iatowego obozu pokoju.

N aród niem iecki w n iós ł do 
te j w a lk i swój udzia ł, wypo
w iada jąc się w  bezwzględnej 
większości za jednością i  po
ko jem , a przeciwko po lityce 
rozdarcia  Niem iec, propagowa 
nej  ̂przez am erykański im pe
ria lizm . Odezwa określa pow 
stanie N iem ieckie j R epublik i

Dem okratycznej jako  fa k t  o
doniosłym znaczeniu dla u trw a  
len ia  światowego pokoju.

Przechodząc do zadań na 
rok  1950 Socja listyczna P a rtia  
Jedności p rzew iduje rozszerze
nie i  wzmocnienie narodowego 
fro n tu  dem okratycznych. N ie 
miec oraz w yraża przekonanie, 
że w  zapowiedzianych na je 
sień wyborach ludność wypo
w ie się za ty m i kandydatam i, 
k tó rzy  w ystąp ią  jako  rzeczni
cy zjednoczenia N iem iec, trw a  
łego pokoju, podwyższenia sto
py życiowej ludności niemiec
k ie j oraz p rzy jaźn i ze Zw. Ra
dzieckim  i  z k ra ja m i demo
k ra c ji ludowej.

Życzenia noworoczne K P D  
dla prezydenta Piecka

B E R L IN  PAP. P rzewodni
czący Kom unistycznej P a r t ii 
N iem iec M ax Reimann w ysto 
sował w  im ien iu  P a r t i i do Pre
zydenta N iem ieckie j Republik i 
Dem okratycznej W ilhe lm a 
Piecka te legram  z życzeniam i 
noworocznymi.

Reim ann stw ierdza, że N ie 
m iecka Republika Dem okratycz 
na je s t fundam entem  pokojo
wych i  Zjednoczonych Niemiec. 
Rząd R epub lik i reprezentuje

w szystk ie  p a trio tyczne  s iły  na
rodu, walczące o pokó j i  z jed
noczenie N iem iec oraz o u s tró j 
dem okra tyczny.

Depesza kończy się zapewnie 
niem , że K om unistyczna P a rtia  
N iem iec uczyn i w szystko, by 
w  N iem czech zachodnich po
w s ta ł fro n t narodow y, k tó ry  
doprow adzi do zjednoczenia ca
łych  N iem iec w  jedną repub likę 

dem okratyczną.

Spotkanie tow. P. Togliaii* ego 
z warszawskim aktywem partyjnym

W  dniu 30 g rudn ia  1949
w  godzinach rannych p rzyb y li 
do W arszaw y w  drodze z M o
skw y sekretarz generalny K o
m ite tu  Centralnego K om un i
stycznej P a rt i W łoch —  tow. 
P a lm iro  T o g lia tt i,  w raz z se
kretarzem  p a r t i i  —  tow . P ię tro  
Secchia.

Od g ra n icy  polsko -  radzieć- 
k ie j gościom  w łosk im  to w a rzy 
szył członek KC  PZPR —  tow . 
Ostap D łu sk i. N a  D w orcu 
G dańskim  p rzyb y łych  serdecz- 
m® p o w ita li członkow ie B iu ra  
P o litycznego K C  PZPR. tow . 
tow . A leksander Zaw adzki, H i
la ry  M inc, zastępca członka

B iu ra  Politycznego KC  PZPR 
—  tow . H ila ry  Chełchowski o- 
raz zastępca k ie row n ika  W y 
dzia łu  Zagranicznego KC 
PZPR —  tow . Teodora Feder.

W  k ilk a  godzin później od
by ło  się spotkanie tow . tow .: 
P a lm iro  T o g lia tt i i  P ię tro  
Secchia z członkam i B iu ra  Po
litycznego KC  PZPR.

Tegoż dnia K o m ite t W a r - 
szawski PZPR zorgan izow ał w  
sali M BP spotkanie stołeczne
go ak tyw u  pa rty jnego  z tow . 
P a lm iro  T o g lia tt i.

Sprawozdanie z tego spotka
n ia  podajem y na s tr.2.

Robotnicy francuscy przeciw 
wojnie w Indochinach

_ (P A P ). Ruch wśród
! ° , 0rny ów francuskich prze- 

fabrykacji i  transportowi 
przętu "wojennego pod hasłem 

wałia o zakończenie wojny w 
ndochmach i  w alk i przeciw 

zbrojeniom w ramach paktu 
atlantyckiego przybiera z ka
żdym dniem na sile.

Robotnicy s ta lo w n i O rana w  
Lyonie w yw a lczy li, dz ięk i 3- 
dmowemu s tra jko w i, że dyrek 
r ja  skasowała p rzy ję te  uprze
dnio zamówienia na fa b ry k a 
cję sprzętu wojennego.

M eta low cy I I I ,  IV  i  X  dziel
n icy P aryża na w spólnym  ze
braniu u ch w a lili te ks t lis tu , w 
k tó ry m  w yra ża ją  solidarność 
z pracow nikam i h u ty  m etalo-

w ej w  M ontupet w  zw iązku z 
ich odważną kam panią prze - 
c iw  przygotow aniom  wojen - 
nym .

Związek francuskich  robo t - 
n ików  portow ych sk ierow ał do 
am erykańskie j Federacji ro 
bo tn ików  po rtów  a tlan tyck ich  
lis t,  k tó ry  stw ierdza m. in.

„W brew  tem u co opowiada
ją  wam  wasi m in is trow ie  oraz 
p raw icow i przyw ódcy waszych 
zw iązków  zawodowych, naród 
francusk i, a przede wszystk im  
masy pracujące, n ie  chcą p ro 
wadzić w o jn y  w  im ię  in te re 
sów kap ita lis tów . Francuscy 
robotn icy  p o rto w i w zyw ają  
was, byście nie załadow yw ali 
sprzętu wojennego, przezna - 
czonego dla F ra n c ji“ .

Otwarcie świetlicy w polskiej
kolonii robotniczej na Węgrzech

B U D A P E S Z T  (P A P ). W  so
botę w ieczorem odbyło się u- 
roczyste otw arcie  św ie tlicy  
po lsk ie j ko lon ii robotniczej w 
Kóbanya.

W  uroczystości w z ię li udzia ł 
Pracownicy poselstwa RP z 
charge d 'a ffa ires  d r M incem 
na czele, członkowie po lskie j 
ko lon ii robotniczej oraz człon-

ltow ie Stowarzyszenia Pola - 
ków na W ęgrzech.

Charge ¿‘a ffa ire s  d r M inc 
w yg ło s ił przemówienie, w  k tó 
ry m  zobrazował dotychczaso
we osiągnięcia P o lsk i Ludowej 
i  om ów ił zasadnicze wytyczne 
planu 6-letn iego.
_ Podobna uroczystość odbyła 

się w  sobotę w  Tatabanya, 
gdzie m ieszkają polscy górnicy.

Polski świat pracy
radośnie powitał Nowy Rok

Składanie życzeń w Belwederze 
w Prezydium Rady Ministrów i w MON

R adośnie i  w eso ło  p o w ita li lu d z ie  p ra cy  w  P olsce N o w y  
R ok 1950, p ie rw szy  ro k  p lanu  6 -le tn iego . Z  uczuciem  dobrze 
spełn ionego ob ow iązku  i  w ia rą  w  s iły  do dalszej p ra cy  oraz 
w a lk i o  u trzym an ie  p o ko ju  b a w ili się na lic z n y c h  zabaw ach 
sy lw e s tro w ych  ro b o tn ic y  w  ca łym  k ra ju . W  dn iu  1 s tyczn ia  
now oroczne życzen ia w  B elw ederze z ło ż y li cz ło n ko w ie  k o r
pusu dyp lom atycznego, akredytow anego  w  P olsce, cz ło n ko w ie  
P ad y  P aństw a, R ządu i  p rze dstaw ic ie le  społeczeństw a. W  tym  
sam ym  d n iu  od b y ło  się złożen ie  życzeń w  P rezyd ium  R ady 
M in is tró w  i  w  M in is te rs tw ie  O b ro n y  N a ro d o w e j.

W  dniu 1 stycznia 1950 r., 
członkowie korpusu dyplom a
tycznego, akredytowanego w 
W arszawie, z dziekanem, amba 
sadorem ZSRR W ik to rem  Z. 
Lebiediewem- na czele, w p isa li 
się do ks ięg i, wyłożonej w  sali 
Pompejańsikiej w  Belwederze.

Podpisy swe z ło ży li następ
nie członków.e Rady Państwa, 
rząd RP z tow . prem ierem  Jó
zefem Cyrankiew iczem  na cze
le, przedstaw icie le organ izacji 
po litycznych, społecznych i  za
rodow ych oraz osoby prywa« 
tne.

Życzenia noworoczne 
w Prezydium Rady 

Ministrów
Dorocznym zwyczajem  Pre

zes Rady M in is tró w  tow . Jó
zef Cyrankiew icz p rz y ją ł o 
godz. 11 w  P rezydium  Rady 
M in is trów  życzenia noworocz
ne od członków Rządu.

O godz. 12 Rząd z Prezesem 
Rady M in is tró w  na czele udał 
się do Belwederu, w  celu zło
żenia życzeń Prezydentow i 
R. P.

W  ciągu całego dnia do gma 
chu Prezydium  Rady M in i
s trów  p rzybyw a ły  liczne dele
gacje o rgan izacji społecznych, 
in s ty tu c ji, zw iązków zawodo
wych, przedsiębiorstw , składa
jąc życzenia Prezesowi Rady 
M in is tró w  przez wpisanie się 
do specjalnie wyłożonej księgi.

Ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e  
w  M O N

Z okazji Nowego Roku, w 
dniu 1 stycznia br. o godz. 10 
Szef Sztabu Generalnego, W ice 
m in is te r Obrony Narodowej, 
gen. broni W ładys ław  Korczyc 
p rz y ją ł w im ieniu M in is tra  O- 
brony Narodowej życzenia od 
attaches wojskowych akredyto
wanych w Polsce.

W  im ien iu  przyby łych prze
m ów ił dziekan attaches w o j
skowych gen. m jr  A . A . O rłów :

W  im ien iu  attaches w o jsko
wych, lo tn iczych i morskich, 
akredytowanych w Polsce, ja k  
również w  im ien iu  w łasnym  
mam zaszczyt złożyć Panu, Pa
nie M in is trze , noworoczne ży
czenia. Życzymy Panu zdrowia 
i  sukcesów w  dalszej pracy.

P rosim y również o przekaza
nie generałom, adm ira łom , o f i
cerom i szeregowym W . P. na
szych serdecznych noworocz
nych życzeń, ja k  najw iększych 
osiągnięć w  p racy“ .

Dziękując z.a życzenia, gen. 
Koirczyc pow iedzia ł:

„W  im ien iu  M in is tra  Obrony 
Narodowej, generałów, adm ira
łów , o ficerów  i  szeregowych 
W P oraz swoim w łasnym  dzię
ku ję  Panu, Panie generale, ja 
ko w yraz ic ie low i życzeń ko rpu 
su attaches wojskowych, m or
skich i lo tn iczych akredytow a

nych w  Polsce za noworoczne 
życzenia.

Proszę p rzy jąć  z m o je j s tro 
ny serdeczne życzenia nowo
roczne dJla całego korpusu a tta 
ches wojskow ych m orskich i  lo
tniczych oras pozdrowienia dla 
wszystkich a rm ii, k tó rych  są 
reprezentantam i.

Pragnę p rzy  okaz ji w yrazić  
nadzieję, że reprezentowane 
przez korpus attaches w o jsko
wych, m orskich i  lo tn iczych, ar 
mie dołożą wszelkich starań, 
by pokój na świecie został u- 
trw a lon y “ .

O godiz. 12 M in is te r Obrony 
Narodowej M arszałek Polski 
tow. K onstanty Rokossowski 
p rz y ją ł życzenia noworoczne od 
w icem in istrów  O. N ., generali- 
c ji i  wyższych oficerów  in s ty 
tu c ji centra lnych M ON.

W  im ieniu W ojska z łoży ł ży
czenia Szef Głównego Zarządu 
Politycznego W P, W icem in is ter 
Obrony Narodowej tow . gen. 
Edw ard Ochab:

„O byw ate lu  M arsza łku!
W  im ien iu  w icem in is trów  

ON, generałów, oficerów, sze
regowych i w łasnym  mam za
szczyt złożyć najserdeczniejsze 
żołnierskie życzenia powodzenia 
w pracy dla dobra Ludowej O j
czyzny oraz szczęścia osobi
stego.

M y, k tó rz y  m am y zaszczyt
służyć pod W aszym dowódz
twem, przyrzekam y dołożyć 
wszelkich starań, by ja k  na jle 
p ie j i najowocnie j pracować dla 
dobra Polski Ludowej i W ojska 
Polskiego“ .

W  odpowiedzi n-a życzenia 
tow. M arszałek Rokossowski 
pow iedział:

„Serdecznie dziękuję za zło
żone m i życzenia i  ze swej 
strony składam W am  najlepsze 
życzenia powodzenia w pracy i 

.szczęścia ..osobistego“ . .

Następnie tow . M arszałek
Rokossowski podejm ował p rzy 
by łych  tradycy jną  lam pką 
w ina. •

Zabawa robotnicza 
w stolicy

Staraniem  K om ite tu  W a r
szawskiego PZPR zorganizo
wana została w  a u li Politech
n ik i W arszaw skie j w ie lka  za
bawa sylwestrowa.

W  zabawie wzięło udzia ł ok. 
4 tysięcy osób. W śród gości 
zna jdow ali się członkowie Rzą 
du z Prem ierem  tow. Józefem 
Cyrankiew iczem  na czele, wice 
m arszałek Sejmu tow . Roman 
Zam browski, przewodniczący 
CRZZ tow . A leksander Za
wadzki, prezes Najwyższej 
Izby K o n tro li Państwa gen. 
tow. Joźw iak - W ito ld , przedsta 
w iciele W ojska Polskiego oraz 
liczn i przodownicy p racy ze 
wszystkich fa b ry k  i  zakładów 
pracy, przedstaw iciele św iata 
artystycznego i młodzież.

O godz. 21-ej rozpoczyna 
grać o rk ies tra  Polskiego Ra
dia. O lbrzym ia aula zapełnia 
się tańczącym i. Zabawa z go
dziny na godzinę sta je  się we
selsza. W  chw ilach, gdy odpo
czywa o rk ies tra  i  w ystępujący 
w  czasie zabawy chór Czejan- 
da, młodzież g ru pu je  się pod 
estradą, śpiewając pieśni re 
wolucyjne, wznosząc podchwy
tywane przez całą salę okrzy
k i :  „N iech  ży ją  przodownicy 
pracy, niech ży je  Rząd Rze
czypospolite j Polskie j, niech 
ży je  W ojsko Polskie“ .

Początek Nowego Roku ze
b ra n i w ita ją  oklaskam i. K toś 
wznosi powtórzony przez całą 
salę ok rzyk : „N iech  żyje p ie r
wszy rok  p lanu 6-letn iego“ .

POKOŃCZENIE, NA STU. % \

Podwyżka plac o 5 procent 
i podwyżka cen niektórych artykułów

Uchwała Rady Ministrów
W A R S Z A W A  (P A P ). Ra

da M in is tró w  postanaw ia:
L  Z  dniem 1 stycznia 1950 

roku dokonać 5 proc. podwyż
k i podstawowych (zasadni
czych) płac godzinowych i  m ie 
sięcznych w raz  z dodatkiem 
wyrównawczym  dla ogółu p ra  
cowników, p ła tnych  z budżetu 
państwowego i  ze środków sa
morządu oraz dla ogółu praco
w n ików  zatrudnionych w  in 
s ty tuc jach  i  przedsiębiorst
wach uspołecznionych;

2. Z dniem 1 stycznia 1950 
roku zasiłek rodzinny dla u- 
bezpieczonych, k tó rych  m ie
sięczny zarobek nie przekracza 
sumy w olne j od podatku od 
wynagrodzeń, podwyższyć o 
250 z ł m iesięcznie na każde 
dziecko;

3. Z dniem 1 stycznia 1950 
r . zm ienić podatek od wyna
grodzeń w  ten sposób, aby 
przew idziana w  p k t. 1) 5 % - 
owa podwyżka płac nie zosta
ła  pomniejszona przez po trą 
cenia podatkowe;

4. Z dniem 1 stycznia 1950 
roku :

a) podwyższyć ceny detali-

♦

czne mięsa i  wyrobów  mięs
nych do poziomu odpowiadają
cego cenom, ja k ie  płacone są 
ro ln ikom  za żywiec oraz 

b) wprowadzić zm iany cen 
n iektórych a rtyku łó w  przemy
słowych i  ta ry f ,  k tó re  nie po
k ry w a ły  dotychczas kosztów 
w łasnych, względnie nie odpo
w iada ły  uk ładow i cen, zapew
nia jącem u w łaśc iw y rozwój go 
spodarki narodowej.

Rada M in is tró w  stw ierdza, 
że wprowadzona n in ie jszą u- 
chwałą podwyżka płac i  zasil 
ków  rodzinnych w yraża się łą 
czną kw o tą  około 53 m il ia r 
dów z ł w  stosnnku rocznym  i 
z nadwyżką w yrów nu je  doko
nane podw yżki cen.

Dalszy w zrost p łac w  roku  
1950 odbywać się będzie na 
podstaw ie wzrostu w ydajności 
p racy i  w  ścisłej zależności od 
niego.

W ykonanie n in ie jsze j ućhwa 
ły  porucza się Prezesowi Rady 
M in is tró w , Przewodniczącemu 
Państwowej K o m is ji P lano
w an ia  Gospodarczego, M in i
s tro w i Skarbu i  wszystk im  za. 
in teresowanym  m in is trom .

*
*

Uchw ała Rady M in is tró w  z 
dnia 31 g rudn ia  1949 r. doty
czy pięcioprocentowej powszech 
nej podw yżki płac, częściowej 
podw yżki zasiłków  rodzinnych 
oraz pewnych zm ian cen. Spo
śród zm ian cen istotne znacze
nie dla św iata pracy posiada 
zmiana cen mięsa, tłuszczu 
wieprzowego i  przetw orów  
mięsnych oraz zmiana cen wyro 
bów w łókienniczych. Zm iany 
te w ym aga ją bliższego omó
w ienia.

1. Opanowanie sy tuac ji na 
odcinku zaopatrzenia ludności 
m ie jsk ie j w  mięso mogło nastą 
pić wyłącznie pod warunkiem  
rozszerzenia p rodukc ji hodow
lane j na wsi. D la stworzenia 
zachęty do szybkiego wzrostu 
hodowli na wsi ustalone zosta
ły  na początku 1949 r. ceny na 
żywiec, zapewniające ro ln iko 
w i w y ją tkow ą  dochodowość ho
dow li i  stwarzające tym  sa
m ym  s ilny  bodziec dla wzrostu

p ro d u k c ji żywca. P rzeprow a
dzona przez Rząd akcja dała 
pozytyw ne re z u lta ty  i  dopro
w adz iła  do bardzo znacznego 
zm niejszenia trudności, k tó re  
m ia ły  m iejsce w  okresie ub ieg
łym .

N ie  bacząc na podwyższenie 
cen, płaconych ro ln iko m  za ży 
wiec Rząd postanow ił zasad
niczych cen detalicznych na 
mięso w  c iągu 1949 r .  nie 
zm ieniać, zgodnie z p rzy ję tym i 
przez Rząd i  podany m i do w ia 
domości publicznej zasadami 
p o lity k i cen i  p łac na ro k  1949. 
W  ty m  stanie rzeczy państwo 
pokryw a ło  różnicę cen zakupu 
i  sprzedaży mięsa. W  roku  
1949 wydano z tego ty tu łu  po
ważne, w ie lom iliardow e kw oty.

Tego rodzaju stan rzeczy nie 
może być jednak trak tow any 
jako norm alny. U trzym yw an ie  
cen mięsa na poziomie, nie po
kryw a jącym  kosztów, oznacza
łoby ja ko  z jaw isko  sta łe  dopła

canie przez państwo nie  ty lk o  
do zakupów czynionych przez 
św ia t pracy, ale do zakupów 
wszystk ich innych konsumen
tów  z elementam i kap ita lis tycz  
nym i i  spekulacyjnym i w łącz
nie.

Uchwalona przez Radę M i
n is tró w  podwyżka cen mięsa 
nastąp iła  w  wysokości niezbęd 
nej dla pokryc ia  cen płaconych 
ro ln iko w i oraz kosztów prze
tw órs tw a  i  d ys trybu c ji i  znie
sienia ty m  samym ponoszonych 
przez państwo dopłat.

2. P rodukcja  naszego prze
m ysłu  w łókienniczego oparta 
je s t w  poważnej m ierze o su
rowce, im portowane jeszcze w 
dużym odsetku z k ra jó w  ka p i
ta lis tycznych  za fu n ty  i  dola
ry .  M usim y surowcami ty m i 
gospodarować ja k  najoszczęd
nie j. Jednocześnie należy do
dać, że w  osta tn im  okresie, w  
m nie jszym  wprawdzie stopniu 
n iż  dawniej, spo tyka liśm y się 
jednak nadal ze z jaw iskiem  spe 
ku łacyjnego w y  kupo wania sze
regu tka n in , g łów n ie w e łn ia 
nych, a także pewnych ga tun
ków  tka n in  bawełnianych. T ka
n iny  te  w  sposób n ie lega lny od 
przedaw ali spekulanci konsu
m entom  po cenach znacznie 
wyższych od cen powszechnie 
obowiązujących.

Przeprowadzona podwyżka 
cen pewnych tka n in  n iew ą tp li
w ie  p rzyczyn i się do oszczęd
nie jsze j gospodarki w  te j dzie
dzinie i  zm niejszy poważnie 
rozm ia ry  handlu spekulacyjne
go.

Ceny tka n in  zosta ły  podwyż
szone średnio d la  wszystkich 
rodzajów  i  ga tunków  o około 
15 proc. Podwyżka ta  jednak 
nie została dokonana w  sposób 
je d n o lity  i  mechaniczny. Ceny 
szeregu a rty k u łó w  nie zosta ły 
podwyższone w  ogóle, n iektóre 
bardzo nieznacznie, na tom iast 
n a js iln ie j podwyższone zostały 
ceny tka n in  we łn ianych i  to 
na jwyższych gatunków , naby
wanych przez masy pracujące 
stosunkowo rzadzie j. N atom iast, 
ja k  wiadomo, popy t na te ga
tu n k i ze strony elementów ka
p ita lis tycznych  i  spekulacyj
nych ksz ta łtu je  się bardzo s il
nie.

3. Pozostałe zm iany cen, 
wprowadzone z mocy om awia
nej uchwały Rady M in is trów , 
m ają przede w szystk im  zna
czenie porządkowe dla układu 
kosztów  i  cen w  ram ach gospo

d a rk i państwowej. D la konsu
menta nie m a ją  one bądź żad
nego znaczenia, bądź też do ty
czą go w  sposób mało is to tny . 
W śród tego rodzaju zm ian na 
plan p ierw szy wysuwa się spra 
w i  cen w yrobów  hutniczych.

Ceny żelaza i  s ta li ustalone 
b y ły  w  osta tn ich la tach na po
ziom ie w yraźn ie  n iższym  od 
poziomu kosztów w łasnych. 
Ten stan rzeczy, uzasadniony 
w początkowym  okresie roz
w o ju  naszej gospodarki nie 
pow in ien być na dalszą metę n- 
trzym any. Dość znaczna pod
wyżka cen żelaza, m a te ria łu  w  
pierwszym  rzędzie cha rakteru  
inw estycyjnego, nie m a bezpo
średniego znaczenia dla kon
sumenta. T ym  niem niej, w raz ze 
zm ianą cen żelaza, nas tąp iły , 
jako je j pochodne, zm iany cen 
wyrobów m etalowych. Ceny 
większości tych  a rtyku łó w , o- 
pa rta  o n isk ie  ceny żelaza, u- 
stalone b y ły  uprzednio na po
ziom ie, nie pokryw a jącym  pe ł
nych kosztów produkcji. N isk ie  
ceny m iędzy in nym i n iek tó rych  
narzędzi (np. cena szpadla rów  
na ła  się cenie 3— 4 ja j  w  okre
sie z im ow ym ) p rzyczyn ia ły  się 
w  w ie lu  przypadkach do m a r
notraw stw a, nieoszczędnego u - 
ży tkow ania  sprzętu, trw on ien ia  
tego cennego surowca, ja k im  
je s t dla odbudowy i  budowy na 
szej gospodarki narodowej —  
żelazo. Jak  w idać uchwalone 
przez Rząd podw yżki cen obję
ły  spośród a rty k u łó w  o charak
terze konsum cyjnym  stosunko
wo n iew ie lką  ich ilość. O grom 
na większość cen tow arów  i  u- 
s ług  o podstawowym  znaczeniu 
dla pracowniczego budżetu ro 
dzinnego pozostała bez zmian. 
I  ta k  na niezm ienionym  pozio
m ie pozostały ceny Chleba i  mą 
k i, cukru  i  soli, wyrobów  cu
kiern iczych, a rtyku łó w  przem y 
s łu  spożywczego itd ., k ró tko  
mówiąc —  wszystk ich usta lo 
nych przez państwo cen a r ty 
ku łów  spożywczo -  ro lnych  po 
wszechnej konsum eji, z w y ją t
kiem  mięsa i  jego przetw orów .

N a niezm ienionym  poziomie 
pozostają ceny skór i  obuwia, 
węgla i  drzewa, n a fty  i benzy
ny, zapałek i  papierosów, spi
ry tusu , wódki, w ina i p iwa, m y
dła i świec, a rtyku łó w  chemicz
nych i kosmetycznych, a r ty k u 
łów  elektrotechnicznych, gazet 
i czasopism, jednym  słowem
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Przydział mieszkań 
dla robotników stolicy

W dn iu  31 g rudn ia  ub. r. odbyło  się to gmachu C entra l• 
ne j Rady Zw iązków  Zawodowych  to W arszaw ie wręczenie 
przydzia łów  m ieszkaniow ych 73 przodow n ikom  i  ra c jo 
na liza torom  stołecznych zak ładów  pracy. Na fo to g ra f ii  
m om ent wręczenia p rzydz ia łu  m ieszkaniowego przodow ni
cy p racy S tan is ław ie Adam czyk. P rzydz ia ł wręcza prze  

wodniczący CRZZ tow. A . Zawadzki
roto a h

Zakończenie obrad Zjazdu 
Korespondentów „Świata Młodych“

31 grudn ia, w  d rug im  dniu 
Z jazdu Korespondentów pisma 
m łodzieży harcerskie j i  szkol
ne j „Ś w ia t M łodych“ , p rzy 
b y ł na obrady przewodniczący 
ZHP tow . Berek. Opowiedział 
on zebranym  o pracy kores
pondentów pism a radzieckie j 
o rgan izac ji dziecięcej „P io 
n ie r“  —  „P ion ie rska  Praw da“ , 
z k tó rą  się zapoznał podczas 
wycieczki do ZSRR.

W  dyskus ji szeroko omawia
no ro lę  i  zadania koresponden
ta , dzielono się doświadczenia
m i i  zwracano się do redakc ji 
o rady.

Podsumowując w y n ik i z jaz
du red ak to r naczelny „Ś w ia ta  
M łodych“  tow . K rassucki za
znaczył, że zasadniczym zada
niem  uczestników Z jazdu je s t 
w łączać ja k  najszersze rzesze 
czyte ln ików  do w spółpracy z 
redakcją  i  w  ten  sposób wzbo
gacić pismo oraz podnosić je 
go poziom.

N a zakończenie Z jazdu u- 
czestnicy w z ię li udz ia ł w  za
bawie sy lw estrow e j zorgan i
zowanej przez ku rs  św ietlico
w y naczelnictwa ZHP.

Wzrost dostaw wyrobów  
tekstylnych dla wsi

Począwszy od IV  kw a rta łu  
1948 r . Centra la  Teksty lna  do
konuje dostaw dla  spółdzielni 
gm innych „Samopomoc Chłop
ska“  ściśle według wspólnie 
opracowanych planów, p rzew i
dujących —  w  zw i4zku z ogól
nym  podnoszeniem się dobroby 
tu  szerokich mas chłopskich —  
s ta ły  ilośc iow y i  w artościow y 
w zrost p u li tow arów  dostar
czonych wsi.

Najw iększe zainteresowanie
budzą w dalszym ciągu na wsi

w yro by  bawełniane. W ieś o- 
trzym u je  46,5 proc. p u li ogól- 
nopaństwowej tych  wyrobów.

W  G rzym kowej W o li pod Ł o 
dzią, odbywają się obecnie k u r 
sy C e n tra li Rolniczej dla po
w ia tow ych re fe ren tów  obrotu 
a rty k u ła m i w łók ienn iczym i i  
konfekcją .

Do 20 g rudn ia  odbyły się już  
t rz y  kursy , k tó re  ukończyło o- 
koło 120 osób. W  na jb liższe j 
przyszłości uruchomione zosta
ną dalsze ku rsy  tego rodzaju.

N ikłą  większością głosów rząd 
Bidault uzyskał votum zaufania
P A R Y Ż (P A P ). W  czasie 

debaty nad budżetem we F ra n 
cuskim  Zgrom adzeniu Narodo
wym  B id a u lt o trzym a ł n ik łą  
większością głosów votum  za
ufan ia  dla swego rządu. W  g ło 
sowaniu padło 306 głosów za 
rządem, a 288 przeciwko.

Dalsza dyskusja w  Zgrom a
dzeniu będzie do tyczyła  znale
zienia środków dla  pokrycia  
przewidywanego na ro k  1950 
niedoboru budżetowego w w y
sokości około 37 m ilia rdów  
franków .

Wobec niemożności zakoń
czenia debaty budżetowej z 
końcem roku  1949, rząd za
m ierza w ystąp ić  z propozycją 
uchwalenia na styczeń 1950 r. 
miesięcznego p row izo rium , tak  
ja k  uczyniono w  roku  1949.

N ie  je s t wykluczone, że B i
dau lt postaw i jeszcze raz kwe
stię zaufania w  zw iązku z przo 
w idywanym  r ' - T v -r'.-n  budże
towym .

Oświadczenie Duclos
W  czasie dyskusji, przed 

głosowaniem nad votum  zau
fan ia , deputowany Duclos zło
ż y ł oświadczenie, w  k tó rym  
przedstaw ił stanowisko P a rt ii 
Kom unistycznej.

„B id a u lt domaga się od nas 
zaufan ia —  ośw iadczył Duclos 
— po to , by prowadzić dalej 
wojnę w  V ietnam ie, by narzu
cić masom pracującym  w arun
k i życia coraz cięższe, by za
pewnić o lbrzym ie zysk i w ie l
k im  kap ita lis tom .

Pan B id a u lt domaga się od 
nas zaufania, bo pragnie u- 
dzielić am nestii zdrajcom  z 
V ichy, by  w ięzić pa trio tów  i  
członków ruchu oporu oraz 
ludzi pracy, walczących w o- 
bronie chleba i  pokoju. Chce 
on otw orzyć rynek  francusk i 
d la  tow arów  am erykańskich, co 
przyczyn i się do wzrostu bez
robocia i  do zru jnow ania na
szego ro ln ic tw a .

Pan B id au lt pragnie, by 
F ranc ja  s ta ła  się kolon ią ame
rykańską.

Gdyby chodziło o uchwalenie 
podatków od zysków w ie lk ich  
tow a rzys tw  kap ita lis tycznych, 
deputowani kom unistyczn i po
w iedz ie liby : g łosu jem y! Lecz 
je ś li chodzi o wypowiedzenie 
się co do p o lity k i pana B i
dau lt —  to powiem y stanow
czo: n ie ! N igdy  nie okażemy 
zaufania tak iem u rządow i!“ .

Nowe szybkościowce 
w Łodzi

Sukcesy, odniesione p rzy 
budowie p ierwszych dziesięciu 
szybkościowców w Łodzi, za
chęciły władze do stosowania 
w przyszłości systemu potęgo
we - taśmowego, jako jedyne
go p rzy  budowie nowych do
mów. Obecnie powierzono od
dzia łow i PPB w Łodzi budowę 
dalszych 10 domów na Sto
kach, k tó ra  rozpocznie się na
tychm iast po otrzym aniu z 
B iu ra  P ro jektów  ZOR-u peł
nej dokum entacji technicznej.

(b. g.)
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Ambasador Pakistanu 
w ZSRR złożył

listy uw ierzyteln iające
M O S K W A . (P A P ). A m ba

sador Pakis tanu —  Kureshi-— 
z ło ży ł na K rem lu  l is ty  uw ie - 
rzy te ln ia jące  na ręce przewod
niczącego P rezydium  Rady 
N a jw yższe j ZSRR, Szwem ika.

P rzy składaniu lis tó w  uw ie
rzy te ln ia jących  obecny b y ł w i 
cem in ister spraw zagranicz - 
nych Zorin , sekretarz Prezy - 
d ium  Rady N a jw yższe j Gor - 
k in  oraz r/y ż s i urzędnicy m i
n is te rs tw a  spraw zagranicz
nych ZSRR.

Po złożeniu lis tó w  uw ie - 
rzy te ln ia jąeych  M. Szwem ik 
odbył z ambasadorem Kureshi 
rozmowę, w  k tó re j w z ią ł u- 
dz ia ł w icem in is ter Zorin .

Dalsze szykany 
sądów USA 

wobec przywódców 
Partii Komunistycznej

N. JO R K  (P A P ) —  Obroń
cy 11 skazanych przywódców 
P a r t ii Kom unistycznej USA 
z ło ży li w  Federalnym  Sądzie 
A pe lacy jnym  wniosek o prze
dłużenie te rm in u  wyznaczone
go do wniesienia apelacji do 
dnia 15 września br.

Sąd Federa lny orzekł po
przednio, że dokum enty, k tó re  
muszą być dołączone do skar
g i apelacyjnej, m ają być do
starczone do 15 lu tego br.

Obrońcy stw ierdza ją, że 
znaczna ilość dokumentów, ze
branych podczas 9 miesięcy 
rozp raw y, nie pozwala na do
stateczne przygotow anie  ape
la c ji w  ta k  k ró tk im  okresie 
czasu. Zw raca ją  oni m. in. u- 
wagę, że w ydrukow anie tych 
dokumentów będzie kosztowa
ło  ponad 65 tys . dolarów.

„N e w  Y o rk  D a ily  W orke r“  
podkreśla, że fa k t  ten  stano
w i jeszcze jeden dowód klaso
wego cha rak te ru  spraw iedliwo 
ści w  St. Zjednoczonych. K on
s ty tu c ja  am erykańska daje na 
papierze praw o w szystk im  o- 
byw atelom  apelowania do wyż 
ezej in s ta n c ji sądowej.

Jednakże w  praktyce koszty 
sądowe są ta k  wygórowane, że 
na apelację mogą sobie pozwo
lić  jedynie bogacze.

Radziecko-norweska 
umowa graniczna

M O S K W A . (P A P ). A gen
c ja  TASS donosi, że w  Oslo 
podpisana została radziecko - 
norweska umowa graniczna o- 
raz  umowa o try b ie  reguło - 
w ania incydentów  granicz - 
nych.

Umowę podpisał z ram ienia 
ZSRR radca M ajew ski, a z ra 
m ienia rządu norweskiego, gu
bernator Gabrielsen.

Kursy szkoleniowe 
dla służby 

ochrony roślin
O statn io odbyły  się p rzy  

wojewódzkich działach ro ln ic 
tw a  i  re fo rm  ro lnych  d w u ty 
godniowe ku rsy  szkoleniowo - 
dokształcające dla personelu 
fachowego służby ochrony r o 
ślin , zorganizowane przez M in. 
R o ln ic tw a  i  R. R.

N a kursach tych  przeszko
lono i  przygotow ano do zadań 
zakreślonych w  plan ie 6-le tn im  
ca ły  personel fachow y służby 
ochrony roś lin .

Walka o pokój—głównym zadaniem 
Komunistycznej Partii Włoch
Przemówienie tow. Palm iro Togliatti’ego w Warszawie

W  dn iu  30 g ru dn ia  ub. ro k u  K o m ite t W a rsza w sk i P Z P R  
zo rg an izow a ł w  sa li M B P  spo tkan ie  sto łecznego a k ty w u  p a r
ty jne go  z to w , P a lm iro  T o g lia tti. W  p rezyd ium  zgrom adzenia 
zasied li cz ło n ko w ie  B iu ra  P o lityczn e g o  K C  P Z P R : to w . to w . 
Rom an Z a m b ro w sk i, A le ksan de r Z a w a d zk i, A dam  R apacki, 
zzłonek K C  — to w , O stap D łu s k i, p rze w o dn iczący Z G  Z M P
— to w . M a tw in , sekre ta rz K o m ite tu  W arszaw sk ieg o  P Z P R
— to w . S tan is ław  Z a w a d z k i o ra z  p rzo d o w n icy  p ra c y : to w , 
to w . W ó jc ik  i R e liga  oraz goście w ło scy  —  to w . to w . P a lm i
ro  T o g lia tti i  P ię tro  Secchia,

Zebrani p o w ita li z w ie lką  
serdecznością przywódcę mas 
pracujących W łoch. „E vv iva  
1’eroico p a rtito  com m unista 
ita liano  et i l  sua amato capo 
P a lm iro  T o g lia tt i“  (N iech ży
je bohaterska Kom unistyczna 
P a rtia  W łoch i  je j ukochany 
przywódca —  P a lm iro  T o g lia t
t i ) .  „N iech  żyje św iatow y f ro n t  
pokoju i  socja lizm u“  —  słowa 
te, wypisane na czerw ieni zdo
biącej scenę, raz po raz w y ry 
wają się z p iers i ponad t y 
sięcznej rzeszy zgromadzo
nych.

Przewodniczący prezydium  
tow. S tan is ław  Zawadzki u- 
dziela głosu członkow i B iu ra  
Politycznego KC  PZPR —  tow. 
A leksandrow i Zawadzkiemu, 
k tó ry  w ita  zebranych w im ie 
n iu  K om ite tu  Centralnego 
PZPR.

„Robotnicza W arszawa w ita  
dziś u siebie towarzysza To- 
g lia ttie g o “  —  rozpoczyna swe 
przemówienie członek B iu ra  
Politycznego KC PZPR, prze
wodniczący CRZZ —  tow . A -  
leksander Zawadzki. —  S tarzy

kom uniści polscy pam ię ta ją  
niestrudzonego bo jow nika o 
sprawę ludu w łoskiego, Towa
rzysza E rco li, jednego z czoło
wych przywódców M iędzyna
rodów ki Kom unistycznej. Zna
m y Towarzysza T og lia ttiego , 
k tó ry  całe swoje życie i  sze
roką swą wiedzę oddaje bez 
reszty  spraw ie mas p racu ją 
cych, ideom M arksa —  Engelsa 
—  Lenina —  S talina .“

P rzypom inając słowa Gene
ralissim usa Józefa S ta lina  o 
„ukochanym  Towarzyszu To- 
g lia t t im “ , tow . A leksander Za
w adzki oświadcza,, że „T ow a
rzysza T og lia ttie go  znają i  
kochają nie ty lk o  masy p ra 
cujące W łoch. O taczają go m i
łością i  szacunkiem narody 
k ra ju  socjalistycznego —  Zw. 
Radzieckiego, narody k ra jów  
dem okracji Indowej i  masy 
pracujące wszystk ich k ra jó w “ .

Kończąc swe przemówienie 
tow. A leksander Zawadzki prze 
kazuje w  im ien iu  mas pracu
jących P olsk i gorące pozdro
w ienia Kom unistycznej P a r t ii 
W łoch, w łosk ie j klasie robot-

Uchwała Rady Ministrów  
o zmianie płac i cen niektórych 

artykułów
DOKOŃCZENIE ZE STR 1

o lb rzym ie j większości a r ty k u 
łó w  preemysil owych oraz 
wszystkie podstawowe świad
czenia dila konsumenta (czyn
sz», kom unikacja , e lek trycz
ność, g a z . itp .) .

W p ły w  uchwalonych zmian 
cen i  ta r y f  na budżet pracow
niczy je s t nieznaczny. Jeżeli 
porównać roczną sumę zarob
ków  wszystk ich pracowników 
z ilością pieniędzy, k tó rą  św iat 
p racy w  ty m  samym okresie 
rocznym  będzie m usia ł dodat
kowo wydać w  konsekwencji 
uchwalonych zm ian cen, to  o- 
każe się, że ta  dodatkowa kwo 
ta  je s t bardzo nieznaczna i  
w yraża się odsetkiem nieco 
przekraczającym  3 proc. sumy 
ogólnych zarobków św iata 
pracy.

Rząd staną ł na stanowisku, 
że te  dodatkowe, aczkolw iek 
stosunkowo nieznaczne w yd a t
k i św iata pracy, musizą być 
masom pracującym  w  pe łn i 
pokryte . Ze względu na to , że 
budżety poszczególnych p ra
cowników i  ich rodzin  nie uk ła  
da ją się jednakowo, że w yka 
zują duże różnice, Rada M in i
s trów  postanow iła podwyższyć 
płace nie  o 3 proc., lecz uchwa
l i ła  podwyżkę płac zasadni
czych o 5 proc. W  trosce o g ru  
py pracow ników  na jm n ie j za
rab ia jących i  u trzym u jących  
liczną rodzinę, dla k tó rych  w  
poszczególnych przypadkach 5 
proc. podwyżka płac nie dawa
łaby  pe łne j gw aranc ji p o k ry 

cia zwiększonych w ydatków , 
Rząd postanow ił przeprowadzić 
częściową podwyżkę zasiłków  
rodzinnych. Podwyżka ta  w y
nosi z ł 250 na każde dziecko 
miesięcznie i  dotyczy w szyst
k ich pracowników', za rab ia ją 
cych poniżej m in im um  zwolnio
nego od po datku od w ynagro
dzeń.

A by uchwalona podwyżka 
płac przypad ła  na rzecz p ra 
cowników w  pe łn i, baz żadnych 
uszczupleń, zapadła decyzja 
Rządu o zm ianie stawek podat
ku  od wynagrodzeń w  ta k i spo 
sób, aby suma podatku, płaco
na przez pracow nika po pod
wyżce płac, n ie  by ła  większa 
od kw o ty  płaconej z tego ty tu 
łu  poprzednio.

Jaik w idać uchwała Rady M i
n is tró w : 1) stanow i is to tn y  
k rok  naprzód na drodze do u- 
porządkowania uk ładu cen i  u- 
czynienia z n ich ins trum entu  
wzmożonej w a lk i o rentowność 
zakładów produkcyjnych ; 2) w  
pe łn i zabezpiecza in te resy świa 
ta  pracy, pokryw a jąc m u z nad 
wyżką w zrost w ydatków , w y n i
k ły  ze zm ian cen.

W  uchwale Rady M in is trów  
czytam y: „D a lszy w zrost płac 
w  roku  1950 odbywać się bę
dzie na podstaw ie w zrostu w y 
dajności p racy i  w  ścisłej za
leżności od niego“ . W zrost w y 
dajności p racy będzie stanowić 
podstawową dźw ignię dla sy
stematycznego obniżania kosz
tów  w łasnych, co w  dalszej pars 
pektyw ie  stan ie się podstawą 
dla p o lity k i stałego i  stopnio
wego obniżania cen. (P A P ).

niczej i  masom pracującym , 
życząc im  ostatecznego zw y
cięstwa w  walce z rodzim ą 
reakcją i  im peria lizm em  ame
rykańskim .

Mówca zapewnia przywódcę 
w łoskich mas pracujących, że 
polska klasa robotnicza nie 
pożału je s ił dla zbudowania 
podstaw socja lizm u w  Polsce i  
przez to samo —  wzmożenia 
fro n tu  postępu i  poko ju  na 
święcie.

W śród grzm iących oklasków 
i  entuzjastycznych okrzyków  
na cześć wodza mas p racu ją 
cych św iata —  Józefa Stalina, 
przewodniczącego KC  PZPR, 
przodującej p a r t i i  narodu po l
skiego —  tow . Bolesława B ie
ru ta  i  przyw ódcy mas ludo
wych W łoch —  tow . P a lm iro  
T og lia ttiego , oraz okrzyków  
na cześć solidarności p ro le ta 
r ia tu  w szystk ich  k ra jó w  św ia
ta, zabiera głos P a lm iro  To
g lia t t i.

Mówca w yraża  głęboką ra 
dość z możności spotkania się 
z działaczam i Polskie j Z jedno
czonej P a r t i i Robotniczej, ra 
dość tym  większą, że spotka
nie to odbywa się bezpośred
nio po jego powrocie z M o
skwy, gdzie uczestniczył w  u- 
roczystościaeh obchodu 70 rocz
nicy urodzin  towarzysza Józe
fa  S talina. Uroczystości te by 
ły  wyrazem  tr iu m fu  socja liz
mu, p rzy jaźn i i  jedności 
wszystkich narodów, walczą
cych o t rw a ły  pokój, o lepszy 
św iat.

Uroczystości w  M oskwie — 
m ów i P a lm iro  T o g lia tt i —  by
ły  przeglądem s ił obozu postę
pu i  pokoju, k tó re  nie ty lk o  w 
k ra ju  socja lizm u i  w  k ra jach  
dem okracji ludowej, ale ró w 
nież we .wszystkich k ra jach  
św iata rosną i  potężnieją z 
dnia na dzień.

Przechodząc do ana lizy sy
tu a c ji we Włoszech, tow . P a l
m iro T o g lia tt i stw ierdza, że o- 
becne położenie W łoch różn i 
się zasadniczo od sy tua c ji 
przed pierwszą w o jną św iato
wą i  w  okresie m iędzywojen
nym. W łochy po d ru g ie j w o j
nie św iatowej znalazły się w 
sy tuac ji inne j, aniżeli Polska. 
Zw. Radziecki pomógł ludow i 
polskiemu wyzw olić się naro
dowo i  społecznie, podczas gdy 
W łochy po d ru g ie j w o jn ie  świa 
towej znalazły się pod okupa
cją  angio - am erykańską.

Lud w łoski, m ając poza 
sobą la ta  gorzkich doświad
czeń, aw antu rn icze j p o lity k i 
rządów kap ita lis tycznych, a 
następnie 20 la t  rządów faszy 
stowskich, rozbudził s ię . i pow
sta je  przeciwko swoim ciemię- 
źycielom. N a czele mas stanę
ła  P a rtia  Kom unistyczna, k tó 
re j korzenie tk w ią  głęboko nie 
ty lko  w  klasie robotniczej, ale 
w całym  narodzie.

P a rtia  Kom unistyczna W łoch 
prowadziła masy ludowe za
równo przeciwko ty ra n ii faszy 
stowskie j, ja k  i przeciwrko h it 
lerowskiem u najeźdźcy.

Gdy do W łoch w ta rgnę ła  a r 
m ia h itle row ska, p a rtia  nasza 
pierwsza u ję ła  w  swe ręce k ie 
row nictw o w a lk i o wyzwolenie 
W łoch. Ponad 100.000 p a r ty 
zantów stanęło pod sztanda
rem w a lk i wyzwoleńczej, dając 
przyk ład , ja k  należy walczyć 
o niezależność O jczyzny.

B urżuaz ja  włoska odrzuciła

M ąd ra  i słuszna decyzja
Aleksander Szpakowicz

Ogłaszam y dziś nader waż
ną uchwałę Rady M in is tró w  
z dnia 31 g rudn ia  ub. r .  w 
spraw ie zm iany płac oraz n ie
k tó rych  cen i  ta ry f.

Uchw ała ta  ma doniosłe 
znaczenie z punk tu  w idzenia 
dalszego rozw oju  naszej go
spodarki narodowej. W ydana 
w  momencie prze łom owym , w 
momencie prze jścia od okresu 
p lanu trzy le tn iego , k tó ry  b y ł 
okresem odbudowy gospodar
czej k ra ju , do okresu planu 
sześcioletniego, k tó ry  będzie 
okresem rozbudowy i  przebu
dowy k ra ju  i  jego m arszu ku 
socja lizm ow i, uchwała rządo
wa pow inna stać się dźw ign ią 
uspraw nienia naszej gospodar
k i narodowej i  przyspieszenia 
je j rozw oju .

Uchw ała rządowa stanow i 
bardzo ważny etap na drodze 
do ukszta łtow an ia  p raw id łow e
go systemu cen.

P raw id łow y system cen m u
si uwzględnić, po pierwsze, że 
cena tow a ru  powinna p o k ry 
wać koszty własne i  zawierać 
pewien zysk, zapewniający na
gromadzanie środków niezbęd
nych dla dalszego rozszerza
nia p ro du kc ji; po drugie, m usi 
zapewnić odpowiednie p ropo r
cje m iędzy cenami a rtyku łó w  
ro lnych, a cenami a rty k u łó w  
przem ysłowych, w ytw arzanych 
przez socja listyczny sektor na
szej gospodarki narodowej; po 
trzecie, system cen powinien 
kszta łtow ać konsumcję w po

żądanym k ie runku , z uwzględ
nieniem deficytowego charak
te ru  n iek tó rych  a rty k u łó w  i  
surowców, zwłaszcza im porto 
wanych z k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych; po czwarte, system cen 
pow inien być narzędziem, w y 
rów nania naruszonej z tego 
lub innego powodu rów now agi 
rynkow e j, narzędziem regulo
w ania popytu.

Jak dalece konieczne je s t za 
stosowanie tych  zasad, na jle 
p ie j może w idać na p rz y k ła 
dzie cen w yrobów  hutn iczych i 
m ate ria łów  budowlanych, k tó 
re w  ub ieg łym  okresie, jako 
najważniejsze dla odbudowy 
k ra ju , b y ły  celowo u trzym yw a 
ne na szczególnie n isk im , d e fi
cytow ym  poziomie. D o tyczy to 
również ko le jow e j ta r y fy  to 
warowej. Obecnie jednakże za
k ła dy  pracy muszą pracować 
rentownie, muszą być oparte 
na tw ard ym  fundam encie roz
rachunku gospodarczego. Stąd 
konieczna by ła  korekta  cen 
wyrobów  hu tn iczych i  m a te ria 
łów  budowlanych oraz ko le jo 
wych ta r y f  towarowych.

Podniesienie cen wyrobów 
przem ysłu hutniczego i  m ine
ralnego oraz podwyższenie to 
w arow ej ta ry fy  ko le jow ej, l i 
kw idacja  systemu deficytow ych 
cen w tych gałęziach gospodar 
czych stwarza w  nich zarówno 
w arunk i, ja k  i bodźce do w a l

k i o stałe podnoszenie w yd a j
ności p racy i  o ustawiczne ob
niżanie kosztów w łasnych.

Rzecz prosta , że zm iany w  
te j dziedzinie odbiją się p ra 
wie w yłącznie na rozrachun
kach m iędzy poszczególnymi 
jednostkam i gospodarczym i 
sektora socjalistycznego. Do 
mas konsum entów zwyżka ta  
dotrze jedyn ie  w  postaci pew
nego zwiększenia cen wyrobów 
m etalowych czy m ineralnych.

Is to tne  znaczenie Z punktu  
widzenia masowego konsumen
ta ma podwyżka cen mięsa, 
tłuszczu w ieprzowego i  prze
tw orów  m ięsnych oraz pod
wyżka cen n iektó rych  a rty k u 
łów  w łókienniczych.

Zm iana cen mięsa uzasad
niona je s t fak tem , że dotych
czas Rząd zmuszony b y ł dopła
cać ze skarbu państwa do ce
ny żywca, płaconej ro ln iko m  w 
ramach „ A k c ji H “  oraz do 
kosztów prze tw órstw a i  dys try  
bucji. W ydatkow anie w ie lo
m ilia rdow ych sum na ten cel 
ze skarbu państwa było  do
tychczas um otywowane decy
zją  Rządu w  spraw ie zacho
wania w 1949 r. płac i  cen na 
niezm ienionym poziomie. A le  
utrzym an ie  tego stanu rzeczy 
w przyszłości nie byłoby n i
czym uzasadnione, zwłaszcza, 
że z te j dop ła ty  skarbu pań
stwa ko rzys ta ł nie ty lk o  św iat

pracy, ale rów nież elementy 
kap ita lis tyczne w  mieście i  na 
wsi.

Podwyżka cen n iektórych 
a rtyku łó w  w łókienn iczych uza
sadniona je s t fak tem , że ich pro 
dukcja oparta je s t na surow 
cach im portow anych w  dużej 
mierze z k ra jó w  kap ita lis tycz 
nych za do la ry  i  fu n ty . Surow
cami ty m i m usim y gospodaro
wać ja k  najoszczędniej. Poza 
tym  zwyżka cen ma na celu 
położenie kresu m achinacjom  
spekulantów, k tó rz y  w ykupo- 
w a li bardzie j poszukiwane tk a 
n iny, aby je  później odprze
dać po spekulacyjnej cenie kon 
sumentom. Podwyżka cen tk a 
nin  je s t spraw iedliw ie  rozłożo
na i  je s t najwyższa w  w ypad
ku  luksusowych w yrobów  
z czyste j w e łny, podczas gdy 
szereg tańszych w yrobów  w łó 
kienniczych nie  zosta ł w  ogó
le ob ję ty  podwyżką.

Podwyżka płac o 5 proc. i  
zwiększenie zasiłków  rodz in 
nych o 250 z ło tych na każde 
dziecko, dla na jm n ie j zarabia
jących ubezpieczonych, p o k ry 
wa z naw iązką w zrost w yd a t
ków, k tó ry  nastąp i w  budżecie 
św iata p racy w  rezu ltacie  zmia 
ny cen n iektórych a rtyku łó w  
konsum cyjnych.

Tak przedstaw ia się ta  spra
w ied liw a, słuszna i  m ądra u- 
chwała Ra‘dy M in is trów , k tó rą  
z uznaniem pow ita  każdy czło
w iek pracy.

nawet pozory obrony interesów 
narodu i  całkow icie zaprzeda
ła  k ra j im peria lis tom . Z dra 
dziecka p o lityka  k le ryka ln o  - 
saragatowskich rządów dopro
wadziła gospodarkę k ra ju  do 
stagnacji. W łochom groz i k ry 
zys gospodarczy. U ra tow ać go 
spodarkę W łoch można by  przez 
rozszerzenie ryn ku  w ew nętrz
nego, przez podniesienie pozio 
mu m ateria lnego k lasy  robot
niczej, przez re form ę agrarną, 
ale k a p ita liśc i i  obszarnicy 
w łoscy tego nie chcą. W zrasta  
jąca nędza mas przyczyn ia  się 
do jeszcze większego zwężenia 
ryn ku  wewnętrznego. N a tu ra l
ny, zewnętrzny rynek  zbytu dla 
W łoch —  to  k ra je  dem okracji 
indowej i  ZSRR. A le  im peria 
liści amerykańscy nie pozwala
ją  na nawiązanie z n im i no r
m alnych stosunków gospodar
czych, a burżuacja w łoska szu
ka w  im peria lizm ie  oparcia 
przeciw  klasie robotniczej.

N a czele rozbudzonego pro le
ta r ia tu  i  ludu włoskiego stoi 
na js iln ie jsza  we Włoszech p a r
tia  —  Kom unistyczna P a rtia  
Włoch, licząca obecnie 2.300.000 
członków. O je j -wpływach 
świadczą m. in. w ybory  do rad 
zakładowych, podczas k tó rych  
komuniści osiągnęli od 59 —  
90 proc. głosów.

Z p a rtią  kom unistyczną 
współpracuje p a rtia  soc ja li
styczna z P ię tro  Nenni na cze
le.

P a lm iro  T o g lia tt i podkreśla, 
że dużą pomocą w  k ry s ta li
zowaniu się Kom unistycznej 
P a rt ii W łoch i je j l in i i  gene
ra lne j, b y ły  uchwały I ,  I I  i 
I I I  posiedzeń B iu ra  In fo rm a 
cyjnego P a r t ii Kom unistycz
nych i  Robotniczych.

K lasa robotnicza W łoch po
siada s iiną  organizację związ
kową —  Konfederację Pracy, 
k tó ra  liczy obecnie 5 m iln . 
członków.

T rudna  je s t w a lka, ja ką  pro 
wadzą włoskie masy p ra cu ją 
ce, m a ją  one bowiem prze
ciwko sobie rodzim ą burżua- 
zję i im peria lizm  angio - ame
rykańsk i, wsp ierany przez 
zdra jców  klasy robotniczej ty  
pu Saragata i T ito .

Przed p a rtią  kom unistyczną 
i zw iązkam i zawodowymi sto
ją  poważne zadania: dalsza mo 
b ilizac ja  mas do w a lk i o po
krzyżowanie zbrodniczych p la
nów podżegaczy wojennych, o 
trw a ły  pokój, w a lka  o podnie 
sienie poziomu życia mas lu 
dowych, re fo rm a  rolna.

W okół tych zadań p a rtia  ko 
m unistyczna m ob ilizu je  ja k  
najszersze masy ludowe. Zna
ny je s t powszechnie na sze
roką skalę zakro jony ruch 
włoskich robotn ików  ro lnych 
oraz chłopów bezrolnych i m a
ło rolnych, k tó rzy  za jm u ją  le
żącą odłogiem ziemię obszar- 
niczą i  p rzystępu ją  do je j u- 
p raw y.

W a lka  m ilionow ych mas
w łoskich nosi w yraźny  cha
ra k te r po lityczny, je s t w a lką
0 rząd ludowy, o niepodległość
1 suwerenność narodową, dep
taną przez im peria lizm  amery 
kański, w a lką  o u trw a len ie  po
koju.

Mówca zapewnia, że w łos
kie masy ludowe nie dadzą się 
n igdy wciągnąć do w o jn y  prze 
ciw  ZSRR i  k ra jom  dem okra
c ji ludow ej. W a lka  o pokój jes t 
g łównym  naszym zadaniem.

Zadania nasze nie są ła tw e .
A le  n ie  jesteśm y osamotnieni.
Jesteśmy częścią potężnego o- 
bozu pokoju i  postępu, na k tó 
rego czele sto i w ie lk i Zw . R a
dziecki z genia lnym  jego wo
dzem —  Józefem Stalinem . I  
dlatego —  kończy wśród burz
liw ych  oklasków P a lm iro  To
g l ia t t i —  jesteśm y pewni, że 
zwycięstwo będzie po naszej 
stronie.

Do schodzącego z try b u n y  
przyw ódcy ludu  włoskiego pod
chodzą delegacje o rgan izacji 
p a rty jn y c h  z zakładów pracy, 
delegacje Ligą Kob ie t, ZM P, 
ZH P , wręczając M u w iązanki 
kw ia tów .

N a  sa li rozbrzm iewa potęż
ny śpiew „M iędzynarodów ki“ .

Znana Śpiewaczka 
Wanda Wermińska 
wróciła do kraju

W  dniu 1 bm. na pokładzie 
transportow ca s/s „W  a rta "  
kursu jącego na tras ie  pom ię
dzy Gdynią i  P łd . A m eryką  
pow róciła  do k ra ju  po 10-le t- 
n im  pobycie za granicą, znana 
śpiewaczka polska —  Wanda 
W erm ińska.

Tego samego dnia w  godzi
nach w ieczornych w  domu Zw. 
Zaw. L ite ra tó w  Polskich w  
Sopocie odbyło się spotkanie 
a r ty s tk i z przedstaw icie lam i 
św iata ku ltu ra lnego  W ybrze • 
ża. Podczas w ieczoru a rtys tka  
opowiedziała swoje wrażenia 
z pobytu za gran icą oraz od
śpiewała k ilk a  pieśni ze swe
go repertuaru .

Powitaliśmy Nowy Rok z radosnym 
uczuciem twórców i budowniczych

Artykuły noworoczne prasy radzieckiej 
M O S K W A  (P A P ) —  C a ła  prasa radz iecka  zam ieszcza 

a rty k u ły  w stępne oraz w y p o w ie d z i w y b itn y c h  uczonych , 
p u b licys tó w  1 p rze d s ta w ic ie li św ia ta  p ra cy  z o k a z ji N ow ego 
R oku.

Dzienn ik „P ra w d a " pisze m. 
in .: „O  północy zegar na w ie 
ży Spaskiej obw ieścił nadejście 
1950 roku . Uderzeń zegara 
krem lowskiego słucha li ludzie 
naszego k ra ju . P rzys łuch iw a li 
się im  także ludzie pracy wszy
stk ich  k ra jó w  i  wszystk ich na
rodowości. M oskwa i  K re m l sta 
ły  się ogniskiem  przyc iąga ją 
cym m yś li, uczucia i  wolę m i
lionów ludzi. Do M oskwy p ro 
wadzą w  w ieku  X X  w szystkie 
drogi.

N ow y 1950 ro k  przyn iesie na 
szemu k ra jo w i i  narodowi nowe 
sukcesy i  zwycięstwa, nową 
chwałę. Śmiało i  z ufnością mo
żemy układać p lany, w ytknąć 
sobie zadania —  p lany będą 
wykonane, zadania będą roz
wiązane. W szystko co było  za
pro jektowane na rok  1949 zo
stało zrealizowane. Tak będzie 
również w  roku  1950.

Ludzie radzieccy obdarzeni 
są o lb rzym ią  s iłą  twórczą, 
źródłem  te j s iły  je s t nasz u s tró j 
państwowy, nasz us tró j społecz 
ny, nasz radzieck i try b  życia. 
Pod tym  względem los ludzi 
radzieckich różn i się zasadniczo 
od losu ludz i w  k ra jach  ka p ita 
listycznych.

W  dzień Nowego Roku pod
sumowują swoje sukcesy i  zw y
cięstwa nie ty lk o  ludzie p ie rw 
szego w  świecie państwa ludzi 
pracy —  Zw. Radzieckiego. Po 
w ie lk ie j drodze, w y tkn ię te j 
przez Lenina i  S ta lina  masy lu 
dowe E uropy i  A z ji kroczą od 
zwycięstwa do zwycięstwa.

U ciskani i poniżani przystę
pu ją oni do w a lk i o życie god
ne człow ieka, o chleb, o w o l
ność, o prawa polityczne. Obóz 
wolności i  dem okracji, postępu 
i cyw iliza c ji, obóz pokoju i  so
c ja lizm u je s t dziś niezm iernie 
s iln ie jszy od obozu rea kc ji ka

p ita lis tyczne j, obozu podżega
czy wojennych“ .

M O S K W A  (P A P ) —  „P o w i
ta liśm y N ow y Rok z radosnym 
uczuciem tw órców  i  budowni
czych —  piszą „Iz w ie s tia “  w 
a rtyku le  wstępnym .

Rośnie i  krzepnie w okó ł Zw. 
Radzieckiego obóz bo jow ników  
o pokój, dem okrację i socja
lizm . S iły  tego obozu wzm aga
ją  się z każdym dniem.

Dziś obóz dem okracji i  so
c ja lizm u —  to w ie lk i Zw. Ra
dziecki, to dem okratyczna P o l
ska, Czechosłowacja, B u łga ria , 
Rum unia, W ęgry, A lban ia , K o 
rea Północna, M ongolska Re
publika Ludowa, to Chińska 
Republika Ludowa, to N iem iec
ka R epublika Dem okratyczna, 
k tó re j utworzenie stanow i 
zw ro t w  dziejach Europy.

Spoglądamy z ufnością w 
przyszłość —  piszą w  zakoń
czeniu „Iz w ie s tia “  —  ponieważ 
s iły  dem okracji i  socjalizm u 
zespala i  k ie ru je  n im i w ie lk i 
chorąży pokoju —  Józef S ta
lin " .

Osiągnięcia 
i plany na przyszłość
M O S K W A  (P A P ) —  Z oka

z ji Nowego Roku w y b itn i sta
chanowcy radzieccy podsumo
w a li na wiecach i  zebraniach 
swe osiągnięcia w  1949 r . i 
opowiedzieli o swoich planach 
na 1950 rok.

S tarszy m a js te r m oskiew
skie j fa b ry k i „K a l ib r “ , lau rea t 
nagrody sta linow sk ie j —  Ro- 
ssy jsk i —  s tw ie rdz ił, że dzię
k i system owi zespołowej p ra 
cy stachanowców w  1950 r. 
produkcja m ikrom etrów  zwięk 
szy się o 22 proc.

Rębacz kopa ln i im . K a lin i
na w  Gor łowcę (Zagłębie Do
nieckie) bohater pracy socja
lis tyczne j T iurenkow , którego

brygada w ykonu je  codziennie 
2,5 —  3 norm , s tw ie rdz ił, że 
w  kopaln i, w  k tó re j on p ra
cuje, w  1950 r .  czynne będą 
kom bajny, k tó re  znacznie zme
chanizują wydobycie węgla. 
W ydajność pracy każdego gór 
n ika  zw iększy się p ó łto ra k ro t- 
nie.

Tokarz fa b ry k i „K ra s n y j 
E kskaw ator“  w  K ijo w ie  —  
Semiński, k tó ry  w  okresie 
osta tn ich 4 la t  zg łos ił 47 ra 
c jona liza to rsk ich  wniosków, s& 
m ierzą w  1950 r . wykonać 25 
norm  rocznie i  napisać b ro 
szurę o metodzie szybkie j ob
rób k i m eta li.

Uruchomienie nowej lin ii
metro moskiewskiego
M O S K W A  (P A P ) 31 g ru 

dnia 1949 r . w ie e w re *  w  pod
ziem nym  pałacu StacJŚ^TuT'* 
ska“  odbył się uroczys-.y wiee 
budowniczych m oskiewskie j ke 
le i podziemnej z okaz ji o tw ar
cia nowej lin ii .

W iec zaga ił n a r ty jn y  orga
n iza to r C K  W K P (b ) N ik it in ,  
k tó ry  odczytał rozporządzenie 
Prezesa Rady M in is tró w  ZSRR 
Józefa S ta lina  o uruchom ie
n iu  w  dniu 1 stycznia 1950 r. 
pierwszego odcinka okrężnej 
l in i i  m etro m oskiewskiego.

Następnie przem aw ia ł k ie 
ro w n ik  robó t Samodurow, a 
także w y b itn i stachanowcy —• 
budowniczowie m oskiewskie j 
ko le i podziemnej, po czym głos 
zebra ł sekre tarz m oskiewskie
go kom ite tu  obwodowege 
W K P (b ) N ik ita  Chruszczów, 
k tó ry  z łoży ł g ra tu la c je  budów 
niczym  z okaz ji zakończenia 
I ac nad odcinkiem  Dworze« 
K u rs k i —  Plac K rem low sk ł, 
życząc im  dalszych sukcesów.

W śród hucznych oklasków 
zebrani uch w a lili teks t lis tu  
pow ita lnego do Generalissi
musa Stalina.

Po zam knięciu wiecu dyrek
to r  m etro m oskiewskiego No
w ików  przecią ł wstęgę i  ze 
s tac ji K u rska  w yru szy ł p ie rw 
szy pociąg po nowej tras ie  
m etro moskiewskiego.

Polski świat pracy 
radośnie w ita ł Nowy Rok

DOKONC: 11
W śród bawiących się można 

było spotkać znanych przodow 
n ików  pracy w  budow
n ic tw ie  —  kaw alerów  orderu 
„S ztandar P racy“  tow  tow. Re 
ligę  i N iedo listka . Tow. R e li
ga, zapytany o w rażenia z za 
bawy, m ów i: „B aw ię  się do
skonale, ta k  samo zresztą ja k  
wszyscy obecni na te j sali lu 
dzie pracy. S ta ry  Rok pożeg
nałem z poczuciem dobrze speł 
nionego obowiązku. N ow y Rok 
w ita m  z radością, je s t to bo
wiem pierwszy rok planu 6- 
letniego, p lanu budowy pod
staw socjalizm u w  Polsce. W  
tym  Now ym  Roku zarówno ja , 
ja k  cała polska klasa robot
nicza, będziemy us iln ie  praco
wać, s ta ra jąc  się dalej uspraw  
niać m etody pracy i  podnosić 
przez to  je j wydajność“ .

Zabawy dzieci
W  dniu Nowego Roku odby

ły  się w  sto licy liczne zabawy 
choinkowe, urządzone s ta ra 
niem Tow arzystw a P rzy jac ió ł 
Dzieci oraz innych organ izacji 
i stowarzyszeń. T radycy jne  
zabawy noworoczne urozm aici
l i  swym i występam i artyśc i 
stołeczni.

Śląsk
Wesołe zabawy i  wieczornice 

w  św ietlicach śląskich kopalń, 
hn t, fa b ry k  i  innych zakładów 
przem ysłowych poprzedziły 
k ró tk ie  zebrania, na k tó rych  
robotn icy podsum owali swe do
tychczasowe osiągnięcia.

Uroczyście obchodzili dzień 
31 g rudn ia  gó rn icy  kopalń G li
w ickiego Zjednocz. P rzem ysłu 
W ęglowego na w ie lk ie j zaba
wie zorganizowanej przez 
CZPW. G órnicy kopa ln i .Zabrze 
Zachód“  i  „K n u ró w “  m ie li 
praw dziw y powód do radości 
i  dumy, zrea lizow a li bowiem w 
rannych godzinach 31 grudn ia 
zobowiązania podjęte dla ucz
czenia 70 rocznicy urodzin  Ge
neralissim usa Stalina.

Olsztyńskie
W  im prezach organizow a

nych przez poszczególne za
k łady  pracy w  w oj. o lsztyńskim  
w z ię ły  udz ia ł delegacje chło
pów ze wsi, nad k tó ry m i roz to 
czy li opiekę robotn icy. Żołn ie
rze W P o trzym a li liczne pacz
k i od TPŻ.

/
Rzeszowskie

Liczne zabawy odbyły się w 
rzeszowskich zakładach pracy. 
N a jba rdz ie j okazale w ypad ły  
im prezy taneczne urządzone 
przez L igę  K ob ie t w  Rzeszo
wie, Robotniczy K lu b  Sportowy 
„S ta l“  i  Zw-. Zaw. P racow ni
ków Pocztowych. Wesoło ba
wiono się rów nież w  ca łym  po
wiecie.

Szczecińskie
W  św ietlicach fabrycznych i 

w ie jskich, szkołach, domach 
k u ltu ry , urzędach i  in s ty tu 
cjach woj. szczecińskiego odby
ły  się liczne im prezy i  zabawy 
noworoczne.

Szczególnym powodzeniem 
cieszy.a się zabawa zorganizo
wana przez ORZZ dla przodow
n ików  pracy, rac jona liza torów

i no-watorów zatrudnionych w  
porcie szczecińskim. W  w ielu 
gm inach i  gromadach woj. 
szczecińskiego, w  PGR odbyły 
się zabawy dla dzieci i w ieczor
nice p rzy  choince.

Łódzkie
W  fabrycznych, związkowych

i w ie jsk ich  św ietlicach Łodzi i 
woj. łódzkiego, odbyły się w 
godzinach popołudniowych dn. 
31 g rudn ia  uroczystości nowo
roczne przeznaczone dla dzie
ci i  m łodzieży.

W  godzinach w ieczornych te
go dnia odbyły się w ś w ie tli
cach k ró tk ie  zebrania, w  k tó 
rych w z ię ły  udzia ł liczne rzesze 
ludzi pracy oraz delegacje lud 
ności w ie jsk ie j. Zgrom adzeni w 
skupieniu w ys łucha li noworocz
nego przem ówienia Prezydenta 
RP gorąco je  oklaskując. N a
stępnie odbyły się huczne żaba 
w y ludowe.

Ogółem w  Łodzi i  w o j. łódz
k im , odbyło się ponad 300 za
baw publicznych w  k tó rych  u- 
czestniczyło ponad 150 tys. lu 
dzi pracy.

Kieleckie
W  Kie lcach i  w o j. kie leckim , 

odbyły się w  zakładach pracy 
i  św ietlicach liczne zabawy sy l
westrowe. W  w ie lu  zakładach 
pracy i  urzędach zorganizowa
no w  tym  dn iu zabawy dla 
dzieci.

Poznańskie
W  św ietlicach w ie lu  fa b ry k  i 

zakładów pracy w  Poznaniu, od 
b y ły  się dla załóg fabrycznych 
i  ich rodz in  wesołe zabawy z 
udzia łem  zespołów a rtys tycz 
nych. Zabawy noworoczne u- 
rozmaicone w ystępam i a r ty 
stycznym i zorgan izow ały ró w 
nież w szystk ie  ogniwa ZM P. 
W zię ła  w  nich udz ia ł także m ło 
dzież w ie jska.

Wybrzeże
Społeczeństwo W ybrzeża po

w ita ło  N ow y Rok na licznych 
zabawach ludowych i  im p re 
zach artystycznych . W  stoczni 
gdańskie j, po k ró tk ie j części o- 
f ic ja ln e j odbyła się część a r 
tystyczna, w  w ykonaniu m ie j
scowego zespołu św ietlicowego, 
po czym nastąp iła  noworoczna 
zabawa.

W  Gdyni na pokładzie trans 
a tla n ty k u  „B a to ry "  urządzono 
zabawę dla pe łn iących tego 
dn ia służbę m arynarzy  i  ich 
rodzin. W  Sopocie w  Grand 
H ote lu  odbyła się zabawa dla 
przodowników  pracy. Oprócz 
tych  zabaw w  noc sylw estrową 
na W ybrzeżu, odbyło się ponad 
250 zabaw ludowych, na terenie 
zaś całego W ybrzeża ponad 
1.000.

Lubelskie
N ow y Rok w  Lu b lin ie  u p ły 

ną ł pod znakiem licznych za
baw. Poza zabawami zorgan i
zowanym i dla szerokich rzesz 
społeczeństwa w Tow. Muz. 
PDT, lokalach gastronom icz
nych i  spółdzielczych, wielo za
kładów  pracy i in s ty tu c ji urzą
dziło dla swych pracowników 
zabawy w  św ietlicach zakłado
wych.

W  pięciu placówkach prow a
dzonych przez TPD  w  Lub lin ie  
odbyły się z okaz ji Nowego

Roku zabawy dla dzieci. Zaba
wy urozmaicone występam i 
m łodych a rtys tów , zgrom adzi
ły  ponad 2.500 dzieci robo tn i
czych.

Zimowe ośrodki 
wiejskie „Orbisu“

Uruchomione w  końcu 
grudn ia w  górach ośrodki wcza 
sów w ie jsk ich  „O rb isu “  zdoby
ły  sobie w ie lką  popularność.

N a jle p ie j m ów ią o tym  cy
f r y :  w  Szczyrku k. B ie lska 
znajduje się już  250 osób, w  
Jeleśni k. Żywca —  150 osób, w  
Bukow inie T a trzań sk ie j 100 o- 
sób i  w  B ystrem  k. Zakopane
go 70 osób. Ośrodek w  Radzie
chowach będzie o tw a rty  1 
stycznia. N a p ierw szy tu rnus 
zgłosiło  się 150 osób.

Zapisy na dalsze tu rnu sy  
p rz y jm u ją  w szystkie  oddzia ły 
„O rb isu “ . Ośrodki górskie „O r
bisu“  będą czynne do 1 k w ie t
nia.

Koszt dzienny pobytu, w raz  
z ca łkow itym  w yżyw ien iem  w y  
nosi od 440 do 680 zł. Powra
cający z ośrodków co n a jm n ie j 
po 7-dniowym  pobycie —  ko
rzys ta ją  z 66-procentowej zniż
k i ko le jow e j.

Pracownia krawiecka 
dla świata pracy 

powstanie w Łodzi
W  połow ie stycznia b r. po- 

wstanie p rzy  Państwowych 
Zakładach Odzieży M ia row e j w  
Łodzi p ierwsza pracow nia k ra 
wiecka, gdzie św ia t p racy bę
dzie m óg ł zamawiać na m ia rę  
według indyw idua lnych upodo
bań płaszcze, ubran ia, suknie, 
kostium y itp . Ceny za uszycie 
każdej sukni będą znacznie n iż 
sze, n iż u  kraw ców  p ry w a t
nych.

W  pracow ni, za trudn ia jące j 
najlepszych fachowców i  zaopa 
fcrzonej bogato w  w ybór m a te 
ria łów , k lienc i będą m o g li w y 
bierać w zory  według żumaH 
kra jow ych  i  zagranicznych.

Kobieta
wiceburmistrzem 
Cieplic—Zdroju

W iceburm istrzem  m iasta Cie 
p lice-Zdró j m ianowana została 
ak tyw is tka  L ig i K ob ie t Helena 
Osyczkowa.

P iastu jąc z ram ienia L ig i K o 
b ie t m andat, radne j M R N  
Osyczkowa w yró żn iła  się na 
tym  stanow isku o fia rną  pracą 
społeczną, zdobywając sobie u- 
znanie mieszkańców C ieplic- 
Zdroju.
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Poradnik rolnika
Kalendarz Z w iązku  Gr.raopr 

JKocy C h łopskie j na re k  1950 
R S W  „Prasa".

Tegoroczny „P o radn ik  R ol
n ika “ , dzięki boga ie j i  s ta ran
nie zebranej treści, obejm ującej 
450 stron druku i  ilu s tra c ji —  
stanow i cenną pozycję w ydaw 
niczą.

A u to rzy  i  wydawcy „P o rad 
n ika “  po s taw ili przed sobą za
danie dostarczenia pracującym  
chłopom takiego w ydawnictwa, 
w  k tó rym  zna laz łyby się —  po
dane w  sposób przystępny, t re 
ściwy i  jasny —  w szystk ie  n a j
ważniejsze -wiadomości i  in fo r 
macje, niezbędne dla ludzi p ra 
cy na wsi. Zadanie to zostało 
wykonane pom yślnie.

W  dokładnie usystem atyzo
wanej treśc i (rozmieszczonej w 
11 częściach) zna jdu ją  się m. 
in . podstawowe wiadomości fa 
chowe z dziedziny ro ln icze j —  
zarówno w  fo rm ie  przypom nień 
gospodarczych obok kalenda
riu m , ja k  też i  w  specjalnej czę 
ści tra k tu ją c e j o upraw ie  i  ho
dow li. P rzyn iosą one pomoc 
chłopom w  ich codziennej p ra 
cy, zarówno gospodarującym 
indyw idua ln ie , ja k  i  zespołowo: 
w  spółdzielniach produkcyjnych 
i  państwowych gospodarstwach 
ro lnych .

Specja lny rozdz ia ł omawia 
gospodarkę P o lsk i Ludowej na 
wsi, a więc zadania ro ln ic tw a  
w  plan ie 6-le tn im , zadania o r

ganizacji i spó łdzielni „Samopc 
cy C h łopskie j“ , ro lę  i  znaczenie 
PGR, postępy w  odbudowie 
wsi, zasady kredytow ania , kon
tra k ta c ji oraz doświadczenia 
i wskazania z dziedziny ruchu 
łączności m iasta ze wsią itp .

Osobny rozdzia ł poświęcony 
jes t spółdzielniom  p rodukcy j
nym , pracom ku ltu ra lno -ośw ia 
tow ym  na wsi, m łodzieżowym 
i  zagadnieniom gospodarstwa 
domowego.

Zna laz ły  się rów nież w  „P o 
radn iku “  niezbędne i  dobrze 
przygotowane rozdzia ły , poda
jące najważniejsze wiadomości 
o o rgan izacji i działalności 
w ładz naczelnych Rzeczypospo
l i te j oraz w ładz w  gromadzie, 
gm in ie  i  powiecie; in fo rm acje  
o na jw ażnie jszych w ydarze
niach ch w ili bieżącej i  w iado
mości o najnowszych zdoby
czach naukowych w  dziedzinie 
ro ln ic tw a . W  te j części znajdu
jem y a r ty k u ły  o radzieckich 
zdobyczach naukowych M iczu
rina , Łysenk i i  innych. .

Całość „P o ra dn ika “  estetycz 
nie w iążą w k ła d k i ilus tracy jne .

Na leży przypuszczać, że po
śpiech (ten bodajże nieodłącz
ny k ło po t w szystk ich  w ydaw 
n ic tw  kalendarzowych) spowo
dował drobne niedociągnięcia 
korektowe i  pewne niedokładno 
ści w  podpisach ilu s tra c ji. N ie 
zaważyło to jednak na jakości 
tego dobrego i  cennego wydaw
n ictw a dla chłopów.

(S t. P.)

,,PAN TADEUSZ“ W KAŻDYM POiSiOM DOMU
Nakładem  Spółdzieln i W g (ław niczej

KSIĄ ŻKA I W IE D ZA
Ukaże się uj m arcu 1950 roku wspaniale  

wydane arcydzieło  literatury  polskiej

ADAMA MICKIEWICZA

tu o praco w an ia  g ra ficzn ym

TADEUSZA GRONOWSKIEGO  *
496 ■«tron d ruku  tn fo rm ac ie  24X 33 cm  - 12 dzies ięc io-
b a r t r n y c h  p la n s z  in  f o r m a c ie  48><33 c m  - 290  rysunków

b arw n ych  w  tekście  
*

P ap ier b ezd rzew n y  -  D ru k  o ffsetow y - O praw a ealo- 
ptócienna, w ie lo b a rw n a  obw olu ta  

*
Ąby u m o ż liw ić  jakna jszerszym  kręgom  czy te ln ikó w  

n abycie  tego w y ją tko w eg o  w yd a w n ic tw a  
S półd zie ln ia  W y d aw n ic za  „Książka i  W ie d za ” ogłasza

P R Z E D P Ł A T Ę
k tó ra  trw ać  b ęd zie  do 31 m arca 1950 r.

w ra *  *  p rzesyłką pocztową wynosi w  prze4-
zł ! H)—  P łatnych Jednorazowo lub w  trzech ratach  

wpłacanych w  term inach  dowolnych do dnia SI m arca 1950 r . 
r/,ena " 0 * — egzem plara Jest ceną ty lk o  dla subskryben
tów , k tó rzy  wpłacą pełną należność do dnia 31.3-1950 r . Cena 
dzieła w  sprzedaży będzie znacznie wyższa. W ysyłka  zapła- 
conych w  przedpłacie egzem plarzy rozpocznie się 1 kw ie tn ia  
>9a0 r . w  kolejności zgłoszeń. N akład ukaże się w  pięciu par
tia c h , z k tórych  p ie rw sze  dw ie przeznaczone będą wyłącznie  
dla odbiorców w przedpłacie. Do czasu dostarczenia wszyst
kich zam ów ionych w  przedpłacie egzem plarzy k s ią żk i nie  

będzie w sprzedaży.
Zgłoszenia na przedpłatę  należy k ierow ać do Sp. W yd. 
„K siążka i  Wiedza** W arszaw a, u l. Sm olna 13. Konto czekowe 

w  P. K . O. N r  1-13629

Smutny bilans „Coca— Colonizacji
w zachodnich Niemczech

B erlin , 1 stycznia 1950 r.
U b ieg ły  rok  zam knęły Niem  

cy zachodnie bardzo sm utnym  
bilansem. W zrasta jąca  liczba 
bezrobotnych, o lbrzym ie zadłu
żenie, fia sko  denazy fikac ji i 
wyprzedaż na ra ty  narodo
wych bogactw —  to w  skró
cie re ka p itu la c ja  kole jnych 
koncesji k l ik i Adenauera na 
rzecz anglosaskich im p e ria li
stów. Luksus w ystaw  sklepo
wych, iluzoryczny dobrobyt 
szabrowników, p rzy  ogromnej 
nędzy k lasy robotniczej, oto 
cena, ja k ą  p łac i T rizo n ia  za 
m arshailizację .

„Pom oc“  m arshallow ska —  
dążenie do u trw a le n ia  podzia
łu  N iem iec i  „Coca-Coloniza- 
c ja “ , zalew sklepów w  k ra jach  
zmarszalizowanych bezwarto
ściowym i konserwam i am ery
kańskim i —  to sku tk i s ta tu tu  
okupacyjnego i  u tra ty  Zagłę
bia R u h ry  na rzecz W a ll 
S treet. A  stąd ju ż  ty lk o  jeden 
k ro k  do re m ilita ry z a c ji i 
w ciągnięcia w  kleszcze P aktu  
A tlan tyck iego , co oznacza ob
ronę cudzych in teresów 'p rz y  
pomocy niem ieckiego „m ięsa 
arm atn iego“ .

Klęska bezrobocia
O statn ie s ta ty s ty k i na ko

niec roku  1949 w ykazu ją , że 
w zachodnich Niemczech jes t 
w te j c h w ili o fic ja ln ie  ponad 
pó łto ra  m iliona  bezrobotnych. 
Pięć m ilionów  Niem ców —  je 
śli liczyć w raz z rodzinam i — 
jest wobec tego w  T r iz o n ii bez 
chleba, gdyż zas iłk i d la  bez
robotnych są n ik łe , a żyw 
ność bardzo droga.

W  w ie lu  m iastach co czwar 
ty  człowiek nie ma pracy. W  
samym g ru dn iu  1949 r .  200 
tys. ludzi s trac iło  pracę. 596 
przedsiębiorstw  ogłosiło ban
kructw o, nie w y trzym u ją c  kon 
ku re nc ji zagranicznej.

„ Dwa lata planu Marshalla  
—  czytam y w  b iu le tyn ie  gospo 
darczym SED —  spowodowały 
upadek niemieckiego przemy- 
słu konsumcyjnego. L ikw idu
jąc własny przemysł lekki. 
Niemcy zachodnie zmuszone są 
do eksportowania luńej części 
niezbędnych dla tego przemysłu 
surowców“ .

Niszczenie niemieckiej 
konkurencji

A b y  uspokoić wzburzone u- 
m ysły anglo - francusk ich  ka
p ita lis tó w  i  zjednać ich d la  a-

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Marian Podkowiński
m erykańskich planów rozbudo 
wy przem ysłu wojennego Za
głębia R uhry , w icekanclerz T r i  
zonii, B luecher, oświadczył k i l 
ka dni tem u, że zachodnia E u 
ropa nie pow inna bać się wzro 
stu niemieckiego eksportu, po
nieważ „rz ą d “  Adenauera do
browolnie ograniczy eksport qj 
tak ich  ty lk o  rozm iarów , ja k ie  
konieczne będą dla zap ła ty im 
portowanych do N iem iec towa 
rów.

A le  sam B luecher n ie  w ie
rzy  w  to, co m ów i. Jest rze
czą jasną, że A m erykan ie  za
m ie rza ją  posłużyć się niemiec 
ką konkurencją  przeciwko b ry  
ty js k im  i  francu sk im  ka p ita 
lis tom . A  na razie zalewają T r i 
zonię nadm iarem  sw oje j pro
dukc ji. E ksp o rtu ją  do zacho
dnich N iem iec nie ty lk o  poma 
rańcze z K a lifo rn ii czy f ig i  z 
T u rc ji.  P róbując u trzym ać po 
ziom p ro du kc ji u siebie w  k ra  
ju  —  eksportu ją  do E uropy  
kryzys, n ie  p rze jm u jąc  się 
wzrostem bezrobocia w  k ra 
jach satelickich.

P au l H o ffm an , ad m in is tra 
to r  p lanu M arsha lla , powie
dział kiedyś w  Kongresie, że 
„p lan Marshalla jest w obec
nej sytuacji jedynym sposo
bem zbytu nadwyżek produk
c ji USA. Stany Zjednoczone 
bowiem duszą się od nadmia
ru  towarów“ .

W  tych  warunkach Jasne 
jes t, że A m erykan ie  udzie la ją

i  będą udzielać im porterom
europejskim  wszelkich k redy
tów , k tó re  z jednej s trony ra 
tu ją  ich w łasną sytuację eko
nomiczną przed ka tas tro fą , a 
z d ru g ie j —  pozwalają up ra 
w iać dolarową dyplom ację w  
u jarzm ionych k ra jach  Europy 
zachodniej. T rizon ia , jako 
k ra j okupowany, je s t ja sk ra 
w ym  przyk ładem  ta k ie j p o li
ty k i,  stosowanej dotąd na sze
roką skalę w  k ra jach  A m e ry 
k i Łac ińsk ie j.

Długi po uszy
Dem okratyczna prasa nie

m iecka ob liczyła  niedawno, że 
T rizon ia  ma gigantyczne 
w prost zadłużenie za granicą 
A m erykan ie  dom agają się u- 
znania tych  d ługów  w  całej 
rozciągłości i  „pa rlam e n t“  w  
Bonn w y ra z i przypuszczalnie 
r.a to swą zgodę na stycznio
w ej sesji. Ogółem szacuje się 
d ług i zagraniczne T riz o n ii na 
30 m ilia rdów  m arek (ok. 8 m i
lia rdów  do la rów ), w  ty m  17 
m ild . m arek za pomoc m ar- 
shallowską, oraz za am erykan 
sk i demobil, do którego kup 
na T rizon ia  została zmuszona.

Do zadłużenia tego docho
dzą oczywiście stale nowe su
m y : k red y ty  im portow e za 
osta tn i ro k  w yn ios ły  znowu 
6,5 m ilia rd a  m arek. Sum y te 
m ają być zapłacone przez 
N iem ców z eksportu niem iec
k ich towarów , ale —  ja k  w ia
domo —  Anglosasi rob ią  wszy
stko co leży w  ich mocy, aby

nie dopuścić do sp ła ty  tych 
długów. N ie  je s t to  byn a j
m n ie j paradoksem. A m eryka
nie bowiem wolą otrzym ać za
p ła tę  w naturze —  np. prze
ją ć  na własność koncerny w  
Zagłęb iu R uhry  i  to  według 
w łasnego w yboru. W ierzyc ie l 
przecież ma prawo lic y ta c ji.

Rząd Adenauera pociesza 
się tym , że ostatecznie bezro
botnych będzie można skosza
rować i  u tw orzyć tzw . „K o r 
pus bezpieczeństwa“ , k tó ry  
równocześnie będzie źródłem 
„m ięsa arm atn iego“  dla nowe
go W ehrm achtu.

Rośnie Front Narodowy
A le  coś zaczyna się pąuć w 

państw ie Adenauera. N iem iec
ka prasa dem okratyczna z na
ciskiem  podkreśla, a ostatn ie 
m anifestacje pokojowe i  s t ra j
k i robotn ików  w  zachodnich 
Niemczech po tw ie rdza ją  w  ca
łe j rozciąg łości, że naród nie
m iecki w  przeważającej w ięk
szości nie pragn ie an i w o jny, 
an i nowego wojska, an i nowej 
ro l i „m ięsa arm atn iego“ . Ro
botn icy zachodnio -  niemieccy, 
pod przewodnictwem  kom uni
stów, toczą czynną w alkę o 
pokój.

Te ob jaw y narasta jące j w  
zachodnich Niemczech w a lk i o 
zjednoczenie k ra ju , przeciwko 
im peria lizm ow i i  w o jn ie , ob
ja w y , k tó rych  wyrazem  są co
raz licznie jsze demokratyczna 
organizacje F ro n tu  Narodowe
go —  są jedyną op tym istycz
ną pozycją w  sm utnym  b ilan
sie T riz o n ii za ro k  ub ieg ły .

Przodujący robotnicy i zespoły
Państwowych Gospodarstw Rolnych

W  ro ln ic tw ie  współzawod
nictw o p racy zaczęło się roz
w ijać  później ja k  w  przem y
śle, lecz m im o późnego s ta rtu  
coraz bardzie j p rzyb ie ra  na si
le. Zaczyna stawać się maso
we.

t W  roku  1949 do współzawod
n ic tw a w  Państwowych Gospo
darstwach Rolnych stanęło
przeszło 100 tys. robo tn ików  i  
robotnic, z k tó rych  przeszło 10 
tysięcy zostało nagrodzonych 
indyw idua ln ie : Rozdano nagród 
na sumę 250 m ilionów  zło tych.

P o le d n o  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u

W spółzawodniczą ze sobą 
forna le , chlewm istrze, rze
m ieślnicy, oborowi, rybacy.

W spółzawodniczą poszczególne 
gospodarstwa i  całe zespoły.

Pierwsze m iejsce w  k ra ju

Przemiany w plastyce polskiej*
Ignacy WitzRok ub ie g ły  można by  bez 

przesady nazwać rok iem  fo r 
m owania się podstaw ideolo- 
giem yeh, świadomości i  m eto
dy tw órcze j polskich p la s ty 
ków.

W  ciągu dług ich oraz owoc
nych dyskusji zaczęła ksz ta ł
tować się droga polskich p la 
styków , ja ką  pow inien kroczyć 
a rtys ta , świadom y zadań, ja 
kie nakłada na niego tocząca 
się w  Polsce w a lka  klasowa o 
budowę podstaw socjalizm u.

W ie lu  a rtys tó w  polskich (a 
szczególnie p las tyków ) w  dal
szym  ciągu ulegało w p ływ om  
fo rm a lizm u , wzmożonym w p ły 
wom abstraikcjoniiztmu i  nad- 
rea lizm u. W p ływ y  te, rzecz ja 
sna, w y n ik a ły  z fa łszyw e j, kos 
n iepo lityczne j postawy a r ty 
stów, k tó rz y  n ie  rozum ie li w 
pe łn i, nie zdaw ali sobie spra
w y  z is to ty  tego, ja k ie  „nowe“  
je s t 1 będzie na jcha rak te ry - 
styczniejsze, na jprawdziwsze i 
najw łaściwsze dla naszej epo
k i, ja k ie  są ideowe i  a r tys tycz 
ne zadania i  obow iązki a r ty 
s ty  w  k ra ju , k tó ry  buduje so
cja lizm .

T ak i stan rzeczy, ja k i is tn ia ł 
jeszcze w  1948 roku , w skazy
w a ł na ogromną dezorientację 
w iększości po lskich p la s ty 
ków w  gąszcz”!  zagadnień na
tu ry  ideologicznej j  teore tycz
nej, wśród zagadnień w a lk i 
klasowej na froncie  k u ltu ry  i 
sztuk'

Dopiero rozpoczęta w  Niebo
row ie dyskusja na tem at za
gadnień i  zadań po lsk ie j sztu
k i zaczęła stawiać zagadnienia 
artystyczne na w łaściw ej płasz 
czyźnie, wykazała konieczność 
głębokich przem ian w sztuce 
po lsk ie j i nieśm iało jeszcze 
wskazywała, że drogą tą  pow i
nien być socja listyczny rea
lizm .

Po dyskusji n ieborow skie j, 
po w ie lu  innych dyskusjach w  
środowisku p lastyków , nadszedł 
czas na dyskusję generalną, 
dyskusję zasadniczą, k tó ra  w y 
tyczyć m ia ła  nowe perspekty
w y, zapłodnić wyobraźnię a r ty 
s ty  polskiego, przepoić jego po 
ezynamia socja listyczną ideo
log ią , entuzjazmem dla dalszej, 
wytężonej pracy.

N a s tą p ił okres przekszta łca
nia się ideowego oblicza tw ó r
czego a rtys tów , okres pracy 
nad zrozum ieniem  złożonych 
zagadnień twórczości. T w ó r
czą, pomocną ro lę  w  tym  pro
cesie odegrały, obrady lipcowe- 
gł> i  sierpniowego Plenum KC 
PPR oraz I I I  P lenum KC 
PZPR, wskazujące na niebez
pieczeństwo i  źród ła p raw ico
wego i  nacjonalistycznego od
chylenia, u legania w p ływ om  i 
naciskowi mieszczańskiego czy 
droibnomiesecziańskiego otocze
nia w  dziedzinie k u ltu ry . Po
ważną ro lę  odegrała również w 
kszta łtow an iu  się ideowego o- 
blicaa twórczego polskich p la 
styków  zain icjow ana w  ZSRR 
dyskusja o kosm opolityzm ie w 
sztuce.

Is to tn ym  ogniwem  w a lk i o 
nową, polską sztukę, o sztukę 
socjalistyczną w  treśc i i  naro
dową w fo rm ie , o nową metodę 
twórczą, o metodę socja lis tycz
nego rea lizm u —  b y ł Zjazd De 
legatów Zw iązku Polskich A r 
tys tów  P lastyków , k tó ry  od
by ł się w czerwcu 1949 roku 
w Katow icach. S ta ł się on 
punktem  zw ro tnym  w  dz ia ła l
ności i  twórczości w ie lu po l
skich a rtystów .

Dalszym  członem w a lk i o 
nowe oblicze sz tuk i, w a lk i o 
socja listyczny rea lizm  w  p la 
styce, s ta ły  się obrady na te 

m at szkoln ictwa artystycznego 
na Festiw a lu  poznańskim, k tó 
re p rze rodz iły  się w general
ną dyskusję, k tó ra  pozwoliła  
na wyciąganie wniosków ju ż  
nie ty lk o  teoretycznych czy 
ideologicznych, ale wniosków 
n a tu ry  praktyczne j, n a tu ry  
rea lizacy jne j.

N ie  ty lk o  spraw y ideologicz
ne są w  plastyce po lsk ie j zna
mienne dla okresu, k tó ry  prze
m iną ł. Jest rzeczą niemożliwą, 
aby dyskusja, aby prze łam y
wanie się a r ty s ty  nie znalazło 
jakiegoś odzwierciedlenia w  je 
go twórczości, aby nie weszło 
w  stad ium  rea lizac ji. Rok u- 
b ieg ły  p rzyn iós ł ' też szereg 
pierwszych, nowych prac p la 
stycznych, w yn ika jących  z no
wych postula tów . Rozpatrywać 
je  należy, jako  pierwsze próby 
prze łam yw ania dawnych błęd
nych tendencji i  skłonności, ja 
ko p róby w y jśc ia  na szeroką 
drogę nowej twórczości. Roz
pa tryw ać je  na leży nie jako 
stworzenie ju ż  skończonych 
dzieł, opartych o nową ideolo
gię artystyczną , ale jako p ierw  
szy rea ln y  w ys iłek  a rtystów , 
pragnących stanąć na nowej 
drodze.

A kc ją  tą  b y ły  w  pierwszym 
rzędzie w ys taw y po rtre tów  
przodowników pracy, ja k ie  od
b y ły  się praw ie we wszystkich 
większych ośrodkach artystycz 
nych Polski, w ystaw a poświę
cona budowie T rasy W — Z, 
wystawa o W arszaw ie, oraz 
k ilk a  innych w ystaw  okolicz
nościowych tego typu .

Poważnym wydarzeniem  na 
froncie p las tyk i b y ły  zorgan i
zowane przez zw iązki zawodo
we w ystaw y prac p lastyków  - 
am atorów, oraz centra lna w y 

stawa prac p lastyków  - am ato
rów  w  Muzeum Narodowym  w 
W arszaw ie. W ystaw a u ja w n i
ła  w ie le ta len tów  wśród rob o t
n ików, chłopów i  pracow ników  
um ysłowych, oraz Wskazała 
w yraźnie na m ożliwości re k ru 
ta c ji i  kszta łcenia m a la rzy  i  
rzeźb ia rzy socjalistycznego rea 
lizm u spośród zw iązanych z ży
ciem ludz i pracy, jako na k ie 
runek klasowej p o lity k i k u ltu 
ra ln e j w  te j dziedzinie.

Ostateczny obraz, ostatecz
ny b ilans pracy polskiego a r ty 
s ty -p las tyka  za okres ub ieg ły  
będzie podsumowany dopiero 
w m arcu 1950 roku. Wówczas 
bowiem zostanie o tw a rta  I  
Ogólnopolska W ystaw a Tem a
tyczna, k tó re j zorganizowanie 
zapowiedziano na zjeździe w 
Katow icach. W ystaw a ta  ma 
według swoich w ytycznych 
zmobilizować a rtys tów  do p ra 
cy w  duchu rea lizm u soc ja li
stycznego, ma dać w yraz  dą
żeniu do lik w id a c ji w p ływ ów  
fo rm a lizm u, m a ukazać w  p rak 
tyce nowej twórczości ro lę  a r
ty s ty , ja ko  czynnego współ- 
budowniczego podstaw socja
lizm u.

P rzygo tow ania  do w ystaw y 
w ykazują , że ogół p lastyków  
polskich odniósł się z o lb rzy
m im  zainteresowaniem i  z en
tuzjazm em  do te j sprawy. Od 
pó ł roku  trw a  w  pracowniach 
m a larzy, rzeźb ia rzy i  g ra f i
ków  wytężona praca nad obra
zam i, rysunkam i i  rzeźbami, 
k tó re  znajdą się na te j w ys ta 
wie. Będzie ona niespotykaną 
do dziś w  Polsce pod wzglę
dem powszechności im prezą a r
tystyczną, będzie rzeczyw istym  
pokazem naszych m ożliwości 
a rtystycznych , będzie p ie rw 
szym etapem urzeczyw istn ia
nia  w a lk i o socja listyczny rea
lizm  w  po lsk ie j plastyce.

we współzawodnictw ie m iędzy- 
zespołowym zdobył zespół 
PGR —  Poledno w  okręgu 
bydgoskim . W  zespole Poledno 
ponad 70 proc. za łog i stanęło 
do współzawodnictwa, a prze
ciętna przekroczenia norm  w y 
nosi ponad 75 proc.

W  p rodukc ji roś linne j zespół 
PGR —  Poledno osiągnął np. 
w kłosowych —  28 q z jedne
go ha, w  m oty lkow ych —> 18 q, 
w ole istych —  19 q, ziem nia
ków —  150 q, .a buraków  cu
krow ych —  210 q z 1 ha.

W  p rodukc ji zw ierzęcej ze
spół ten osiągnął: stan obór —  
na 373 sztuk, przychówek od 
k rów  —  90 proc., a przeciętną 
wydajność m leka —  przeszło 
3.500 li t ró w  średnio rocznie na 
jedną krowę. Poledno ma obec
nie 352 sztuk owiec (k a ra k u ły ) 
p rzy  100 procentach przychów
ku. Roczna produkcja  w e łny 
średnio na 1 owcę wynosi 
3 kg.

Zespół PGR —  Poledno po
siada również 9 św ie tlic , 300 
tom ów książek w  bibliotece 
wym iennej i  3 przedszkola, w  
k tó rych  m ieści się 50 dzieci.

N a wniosek Głównego K o
m ite tu  W spółzawodnictwa P ra 
cy —  C entra lny Zarząd PGR 
p rzyzna ł zespołowi Poledno 
na urządzenia socjalne 5 m i
lionów  z ło tych nagrody.

Po Polednie, na drug im  
m iejscu zna lazł się PGR —  
Pępowo z okręgu poznańskie
go. Zespół ten osiągnął 8 % 
wyższą wydajność w  stosunku 
do ubiegłego, uzyskując w  k ło 
sowych z 1 ha —  26,6 q, w 
m oty lkow ych —  23,8 q, w  ole i
stych —  19,5 q i  w  okopo
wych —  140,3 q z jednego ha.

W  p rodukc ji zwierzęcej za
łoga Pępowa osiągnęła: stan 
chlewni —  360 sztuk, w  tym  
90 m acior. Przychówek roczny 
od jednej m aciory —  15 p ro 
sią t i  p rzy ro s t dzienny tucz
n ików  —  0.7 kg . PGR Pępowo 
ma rów nież w ysoki przychó
wek od k rów : 92 cie lęta od 
100 sztuk. Mleczność średnia 
—  3.520 litró w , t j.  nawet o 
20 li tró w  więcej, n iż w  Poled
nie.

W  zespole czynne są czte
ry  św ietlice, b ib lio teka o 420 
tomach książek, 5 przedszkoli 
z jo rdanow skim i ogródkam i, 
w  k tó rych  przebywa 115 dzieci 
i w  każdym  gospodarstwie łaź
nię.

Zespół Pępowo o trzym a ł na
urządzenie socjalne —  4 m i
liony z ło tych  nagrody.

Po Polednie, Pępowie, idą 
dalsze przodujące zespoły: 
Osiowa - Sień z Z iem i Lubu
skie j znany z tego, że osią
gnął w e łny od jednej owcy 
przeciętn ie 5,2 kg  i  przychów
ku od jednej m aciory 21 p ro
s ią t; zespół Ło jó w  z woj. w ro 
cławskiego, k tó ry  uzyska ł prze 
ciętną mleczność od jednej 
k row y 4 tys. litró w  rocznie; 
zespół G rajewo z w o j. gdań
skiego —  rekordzis ta  w  te r 
minach siewów i  żn iw  i  inne. 
W szystkie przodujące zespoły 
Zostały nagrodzone.

P r z o d o w n ic y  
! r a c jo n a l iz a to r z y

Rozw ija s i;  również w 
PGR-ach ruch now atorsk i i 
rac jona liza torsk i.

Józef K obrzyń —  k ie row n ik  
dzia łu mechanizacji w  okręgu 
koszalińskim  dzięki zastoso
waniu do ką p ie li czyszczącej 
f i lt ró w  pow ie trznych s iln ików  
ciągnikow ych i  tańszych olei 
maszynowych, uzyska ł roczną 
oszczędność 90 m ilionów  zło
tych.

C entra lny Zarząd PGR p rzy 
znał J. K ob rzyn iow i nagrodę 
w wysokości 100.000 zł.

F ranciszek M ałek —  z PGR 
— Charzewice (okręg Rzeszów) 
skonstruow ał nowy apara t do 
podlewania w a rzyw  ogrzewaną 
wodą, zm niejszając ilość ob
s ług i o 3 osoby i  przyspiesza
jąc wykonanie pracy o 100%. 
Zastosował on również jako 
p ierw szy drzewo-beton do bu
dowy inspektów. Franciszek 
M ałek w ykona ł również nowy 
typ  znacznika do rozsad w a
rzywnych, k tó ry  za jednym  po 
ciągnięciem daje znaki w  kw a
dra t, przez co zaoszczędza się 
50% robocizny i  nowy sposób 
szycia m at inspektowych i  roz
mieszczenia ru r  w  mnożarce.

Zarząd C entra lny PGR za 
nowatorstwo i  udoskonalenia 
p rz jjzna ł ob. M a ikow i nagrodę 
50 tys. zł.

K ie row n ik  fe rm y  w  PGR —  
Janowice (kolo Jelen ie j G óry), 
K onstanty Dębicki, w yna laz ł 
cenną nić ch irurg iczną, zna j
dującą się w  ogonie zw ierząt 
fu te rkow ych  n u tr i i.  Za to od
kryc ie  wyznaczono ob. Dębic
kiem u nagrodę 50 tys. złotych.

D la  licznych przodowników 
pracy —  C entra lny  Zarząd 
PGR przesła ł noworoczne ży
czenia i  książeczki PKO  na 
sumy 20 tys. zł.

\V  indyw idua lnym  współza
wodnictw ie na czoło w y b ili się: 
robotnica —  Jo lan ta  Kubasik, 
tra k to rzys ta  —  B tichał M il
czarek, W a len ty  K a ta rzyńsk i 
—  oborowy, k tó ry  podniósł 
wydajność m leka z 2.200 l i 
tró w  w  roku  1945 do 4.500 l i t r .  
w roku  1949. (K row a reko r- 
dzistka daje u  niego 6.664 l i 
t r y  m leka rocznie p rzy  4 % 
tłuszczu), ch lew m istrz —  Jó
zef Sosnowski, k tó ry  uzyska ł 
od jednej m aciory 22 pros ią t 
rocznie, fo rn a l —  P io tr  Ozię- 
ołowski i  liczn i inni...

Współzawodnictwo —  
źródłem dobrobytu

W y n ik i współzawodnictwa 
międzyzespołowego i  in d y w i
dualnego w  Państwowych Go
spodarstwach Rolnych, o fia rna 
i wytężona praca i  specjalne 
wzmożenie ruchu współzawod
nictw a w  okresie pierwszych 
siewów pod p lony planu sze
ścioletniego, są świadectwem 
tego, że robo tn ik  ro lny  czuje 
się w  pe łn i współgospodarzem 
dóbr narodowych, że uzbro ił 
się ju ż  w ambicję pracy socja
lis tycznej.

T ym  ła tw ie j i tym  szybciej 
apara t gospodarczy PGR po
kona trudności i  b rak i oraz biu 
rokratyezne przeszkody i za
pory w  n iektórych elementach 
pracy, pokona niedomagania 
we wprowadzeniu w życie sy
stemu gospodarki oszczędno
ściowej i stanie się w pełni 
wzorem nowoczesnego, Socjali
stycznego gospodarowania w 
ro ln ic tw ie .

(Z J ).
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Kronika wydawnicza
M A T E R IA Ł Y  

DO S T U D IO W A N IA  
H IS T O R II W K P (b )

Z trudem  nadążając za ro 
snącym zapotrzebowaniem, 
„K s iążka  ł  W iedza“  wznawia w 
masowych nakładach poszcze
gólne zeszyty se rii M a łe j B i
b lio teczki M arks izm u - Len in i- 
zmu. Zeszyt d ru g i zaw iera f r a 
gm ent pracy W . I.  Lenina „K to  
to są „p rzy jac ie le  ludu“  i  ja k  
oni walczą przeciwko socjalde
m okra tom ?“  stanowiącej m iaż
dżącą k ry ty k ę  „na rodn ików “ . W  
zeszycie znajduje się również 
napisany przez W . I.  Lenina 
„P ro te s t socjaldem okratów ro 
sy jsk ich“  (s tr. 40, z ł 25). Ze
szyt 6 M a łe j B ib lio teczk i p rzy 
nosi trz y  prace W. I.  Lenina: 
„R ew olucyjna d yk ta tu ra  demo
kra tyczna p ro le ta ria tu  i  chłop
stwa“ , „T rzec i zjazd“  i  „W a lka  
p ro le ta ria tu  i  loka js tw o  burżua 
z ji“  (s tr. 40, z ł 25).

W  zeszycie 7 znajdzie czyte l
n ik  m a te ria ły  do I I I  rozdzia łu  
„K ró tk ie g o  ku rsu  h is to r ii
W K P (b ) “ , W . I.  Lenina „Nasze 
zadania a Rada Delegatów Ro
botniczych“ , „P ro le ta r ia t a 
chłopstwo“  i  „S oc ja lizm  a
chłopstwo“  (s tr. 38. z ł 25).

Zeszyt 8 i  9 zaw iera prace 
J. W . S ta lina : „C h w ila  obecna 
a Z jazd Zjednoczeniowy P a r
t i i  Robotniczej“  i  „Powstanie 
zbro jne a nasza ta k ty k a “  oraz 
W . I .  Lenina „N a u k i powsta
nia m oskiewskiego: W ojna par 
tyzancka“  (s tr. 32, z ł 20 i  s tr. 
40, z ł 25).

SZCZEPIENIE
N IEM O W LĄ T

W  cennej B iblioteczce M a tk i 
i  Dziecka ukaza ł się to m ik  d ru 
g i A leksandry  Kulesza „Szcze
pienie ochronne n iem ow lą t“  
(Le ka rsk i In s ty tu t Naukowo- 
W ydaw niczy, s tr. 22). Zeszyt 
ten podobnie ja k  p ierw szy (o 
w łaściw ym  karm ien iu  niem ow
lą t)  w yróżn ia  się popu larnym  
opracowaniem, przystosowa
nym  dla m łodych m atek robo t
nic, a w  szczególności dla chło
pek.

Żałować jedyn ie należy, że 
rea lizac ja  B ib lio teczk i postępu
je ta k  powoli. Państw ow y In 
s ty tu t M a tk i i  Dziecka i  w y 
dawca w in n i dołożyć wszelkich 
starań, by  całość zagadnień in 
teresujących m łodą m atkę zna
laz ła  w łaściwe naśw ietlen ie w  
te j popu larne j serii.

STRO FY G N IE W U

Nakładem  Państwowego In 
s ty tu tu  W ydawniczego ukazały 
się wiersze wybrane Leona Pa- 
sternaka, jednego z tych  poe
tów , k tó rz y  świadomie służyć 
chcą spraw ie „to row an ia  d rog i

rozśpiewanemu ju t r u “ . T y tu ł 
tom u „S tro fy  gn iew u“  wska
zuje na k ie runek dokonanego 
w yboru  w ie rszy an ty faszystow 
skich, an ty im pe ria lis tycznyc łi 
(s tr. 98).

„OPOW IADANIA“
P AUSTO  W  SK1EGO

Nakładem  „K s ią ż k i 1 W!»« 
dzy“  ukazał się tom  ciekawych 
opowiadań Konstantego P au-
stowskiego („O pow iadan ia“ , 
prze łoży ła  z rosy jsk iego Na« 
dzieją Drucka, s tr. 198, z ł 20 0 ), 
W  tom ie zna jdu jem y cykle opo— 
wieściowe „Opowieść pó łnoc^ 
na‘ ‘, „K ra j M ieszczorki“ , oraa 
cztery inne nowele.

O W IN C E N T Y M  
P S TR O W S K IM

W  rea lizowanej ju ż  od roku 
Bibliotece W spółzawodnika, w y  
dawanej przez C entra lny Za« 
rząd P rzem ysłu W ęglowego, 
zeszyt p ierw szy słusznie reze r 
wowany b y ł dla in ic ja to ra  
współzawodnictwa pracy w  Pol 
sce, kaw ale ra orderu „B udow 
niczych P o lsk i Ludow ej“ , W in 
centego Pstrowskiego. T o m ik  
„G ó rn ik  W incenty P s trow sk i14 
zaw iera prócz k ró tk ie go  życio
rysu  szczegółovy opis m etod 
pracy Pstrowskiego i  jego dro
gę do na jwyższych w skaźni
ków wydajności. Popularną tę 
broszurę przeczyta z zaintere
sowaniem każdy g ó rn ik  i  każ
dy uczestnik współzawodnictwa : 
pracy. N ie  zw a ln ia  to  jednak  
naszych wydawców od obowiąz
ku w ydan ia  obszerniejszej mo
n o g ra fii o początkach współza
w odnictwa pracy w  Polsce, o 
ro l i p a r t i i i  je j czołowych lu dz i, 
do ja k ic h  za licza ł się tow , 
P strow ski. i

PAWŁÓW A M A TER IA LIZM  
D IALEKTYCZNY

Pod tym  ty tu łe m  ukazała się 
broszura E. A s ra tia na  (W yd. 
„K s iążka  i  W iedza“ , s tr. 32), 
stanowiąca przekład rozdz ia łu  
m on og ra fii tegoż au tora p t. 
„ I .  Paw łów. Życie i  twórczość 
naukowa“ .

TROJA CZY PARYŻ
K A ZIM IER ZA  BRANDYSA

W  ram ach K lu bu  D obre j 
K s ią żk i ukaza ł się nakładem
„C zy te ln ika “  trzec i tom  c y k lu  
powieściowego p t. „M iędzy  w o j 
nam i“  Kazim ierza Brandysa. 
Po pierw szym  tom ie „Sam son14 
i  d ru g im  „A n tyg o n a “ , trz e c i 
tom  au to r nazwał w  w ydan iu  
k lubow ym  „T ro ja , m iasto o- 
tw a rte “  (s tr. 258), podczas gdy 
wydanie księgarskie nosić ma 
bardzie j unowocześniony ty tu ł 
„P a ryż , m iasto o tw a rte “ . > 

(A )

Robotnicy Torunia obejmują 
kierownicze stanowiska

W  Fabryce W odom ierzy i  
Gazomierzy w  T orun iu  wysu
nięto ostatn io k ilku n a s tu  robot 
n ików  na kierownicze stano
w iska.

Tokarz Tadeusz Ż ytkow iak, 
przodownik p racy w  dziale 
m echanicznym awansował na 
k ie row n ika  sekcji planowania. 
Ślusarz F lo r ia n  W ojnow ski, 
doskonały fachowiec 1 organ i
zator, m ianowany zosta ł re fe 
rentem  planowania i  rozdzia łu 
robót. Bernarda W ilanow icza, 
robotn ika  w  dziale mechanicz

nym  wysunięto na stanowisko 
m is trza  dzia łu mechanicznego.

K azim ierz Ha jnow icz, z za
wodu tokarz, w yróżn ia jący  się 
w ysok im i k w a lif ik a c ja m i zawo 
dowym i awansował na k ie row 
n ika  sekcji k a lk u la c ji w  ślu- 
sarn i narzędziowej.

Ceniony rac jona liza to r, ślu
sarz H e n ryk  G rzywacki, po u - 
kończeniu Technicum w  B yto 
m iu  ob ją ł stanowisko k ie row 
n ika  k o n tro li technicznej i  w y 
brany zosta ł przewodniczącym 
k iubu rac jonalizatorów .

Konkurs na „Marsz W łókniarzy44
Zarząd G łów ny Z w. Z a w. 

Pracowników Przem ysłu W łó 
kienniczego i  Łódzka Rozgłoś
nia Polskiego Radia ogłaszają 
konkurs na teks t pieśni w łó k 
n iarzy  (M arsz W łó kn ia rzy ). 
U dz ia ł w  konkurs ie  mogą 
wziąć rów nież osoby niezrze- 
szone w  żadnym zw iązku a r
tystycznym . Tekst w in ien mó-

R A D I O
W T O R E K  — 3 S T Y C Z N IA

P rogram  I  na fa li 1339,3 m .
P rogram  d n ia  8.35, na ju tro  23.55. 

Sygnał czasu 12.00. W iadom ości 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

8.40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 8.50 
M e lo d ie  z f i lm ó w  i  k o m e d ii m u 
z y c z n y c h ; 10.00 P C K ; 10.10 D in  
przedszko li i ;  10.30 M u z y k a ; 10.50 
In fo rm a c je ; 10.55 D la  k la s  I—I I ;  
11.15 , , /ró d ło “  — fra g m . p o w ie śc i 
R o u m a in a ; 11.35 U tw o r y  w io lo n 
cze lo w e ; 12.30 D la  w s i;  12.55 M e lo 
d ie  lu d o w e ; 15.25 P rz e rw a ; 16.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  E d w a rd  
G rie g ; 17.00 D z ie je  ż y c ia  Józefa  
S ta lin a ; 17.20 B e e th o v e n  — Sonata  
na s k rz y p c e  i  fo r te p ia n ;  17.50 M u 
zy k a  ro z ry w k o w a ; 18.20 ,G łos m a 
ją  k o b ie ty “ ; 18.40 M u z y k a  ra d z ie c 
k a ; 19.15 H is to r ia  L i t e r a tu r y  P o l
s k ie j;  19.45 P ie ś n i p o d  d y r .  K o ła c z  
k o w s k ie g o ; 20.40 M u z y k a  w ę g ie r 
ska ; 20.55 ,,N a d lu d z ie  A m e r y k i“  
E re n b u rg a ; 21.10 M u z y k a ; 21.30 S łu  
c h o w is k o ; 22.05 M u z y k a  p o p u la r 
n a ; 22.15 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ ;
23.10 Ja n  -  F i l ip  R am e a u ; 24.00 K o  
n ie ć  a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 395,8 m .

P rogram  dn ia  7.05, 13.25, na ju tro
23.10. S yg n a ł czasu 5.13. W ia d o 
mości: 5.15. 6 00. fi.45. 16.00, 20-00. 
23.00. W szechnica 21.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji .  5 20 K o n c . 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zech o s ło 
w a c j i ;  6.05 G im n a s ty k a ; 6.15, 7 10 
M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  i  te a 
t r ó w ;  8.00 W  r y tm ie  m a rsza ; 8.3G 
Pi z e rw a ; 13.30 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a ; 15 00 K r o n ik a  w ę g ie rs k a : Î4.15 
M u z y k a  p o p u la rn a ; 14.55 PCK;
15.10 M u z y k a ; 15.30 D la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 15.50, 16 35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a ; 16.5o W ia d o m o ś c i z te  
re n u ; 17 CO K o n c e r t  pod  d y r .  R e
z le ra ; 17.45 SP; 18.00 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta ; 18.15 P ie ś n i k o m p o z y  o ro w  
p o ls k ic h ; 18.40 M u z y k a ; 19.00 R e
z e rw a ; 19.15 W  r y tm ie  ta n e c z n y m ; 
20 40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 21.00 — 
22.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  pod 
d y r .  S k ro w a c z c w  k ie g o ; 21 40 (w  
p rz e rw ie )  W szechn ica  R a d io w a : 
22 SC ..Z w y r ta ło w a  b ac ó w k a  pud  
w e s o ły m  w ie rc h e m “ ; 22 50 R o s y j
s k ie  p ie ś n i lu d o w e ; 23.15 M u z y k a  
ta n e czn a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

wić o pracy w łókn ia rzy , poru
szyć sprawę m iędzynarodowej 
solidarności P ro le ta ria tu  i  
W a lk i o Pokój. Form a zw ro t
kowa z refrenem .

P rzew idu je się następujące 
nagrody: N rg ro d a  I  —  75.000 
zł. Nagroda I I  —  50.000 z ł. 
Nagroda I I I  —  30.000 z ł, t r z y  
IV  nagrody po 10.000 z ł oraz 
szereg nagród książkowych.

Prace konkursowe należy 
nadsyłać do dn ia 31 stycznia 
1950 r . na adres: Łódź, N a ru 
tow icza 130, Polskie Radio, 
D z ia ł L ite ra ck i. N a kopercie 
należy zaznaczyć „K on ku rs  na 
Pieśń W łó kn ia rzy “ . W y n ik i 
konkursu zostaną ogłoszone 15 
lu tego 1950 roku. Sąd kon ku r
sowy może^nie przyznać I  na
grody. Skład ju ry  zostanie po
dany w późniejszym  te rm in ie .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e } p a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ła d  R S W . ..P ras« “ .

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l. S m o ln a  12. 

T e le fo n y . R e d a k to r N acze ln y  
8-22-50, Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-35-28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-28. D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gosp o d arczy  

8 «4-78
C e n tra la : 8 - 82 28: 8 - SI - 04:
7 01 - 22 ; 7 01 - 21: 8 -S7 - «2.
T e le fo n y  n ocn e : S e k re ta r ia t
8 82 28 D z ia ł k ra lo w y  8-51-Dł. 
R e d a k ’ or N o c n y  7-01-21, Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-82,

D z ia ł Depesz 7-01-22.

P R F N O M E H  A T  A l
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k ra lu  zi 150— p re n u m e ra ta  
z b .o ro w . od 10 eez na .eden 
adres o a r 'y :n a  zt 75 — zagra 

n iczna  zł 500 —
K o n to  P K O  -  N r 1-1J74

P rz y  zg łoszen iu p re n u m e ra ty
na leży  p n d a f d >ktadny i czy-

re ln y adres
Adm l n :s? rac ia W arszawa ul.

Sm u na 13 t e i 8 2° 84
K o lo i r K ?  rel « 7t P'i P m ro
R ekU rn  i Ou i* »szef» 8 >0 23
D ru k  £ - k ia d \ O rà f Tne K sW

„P re s a  * u l S m olna 0

B —  95672
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Rozpoczynają się wybory 
do władz sportu związkowego

ŁÓDŹ. W  pierwszych dniach 
Stycznia 1950 roku  odbędą się 
w  okręgu łódzk im  w ybory  do 
zarządów k ó ł i  k lubów , wcho
dzących w  skład pionu spor
towego Zw iązków  Zawodo - 
wych.

Rada K u ltu ry  F izyczne j i  
Sportu p rzy  ORZZ w  Łodzi 
zw róc iła  się do szerokich rzesz 
sportowców —  członków Z w ią 
zków Zawodowych, aby doko
n a li w yboru  ludzi, k tó rzy  swą* 
postawą społeczną i  ideolo
giczną przyczyn ią  się do 
pchnięcia sportu  masowego na 
nowe to ry , wytyczone w  osta

tn ich  uchwałach B iu ra  P o li - 
tycznego K C  PZPR.

*
SZCZECIN. N a teren ie wo

jewództwa szczecińskiego trw a  
ją  in tensyw ne przygotow ania  
do w yborów  do zarządów kó ł 
sportowych. P ierwsze w ybory 
odbędą się w  dniu 4 stycznia 
w Kole Sportowym  p rzy  F a
bryce P ługów  w  B arlinku . 
Przeprowadzono ostatn io sze
reg odpraw z inspektoram i 
zrzeszeń oraz powołano w  po
szczególnych kołach kom ite ty  
wyborcze.

W  a k c ji wyborczej współ - 
działać będą ak tyw iśc i p a r ty j
n i i  zw iązkow i Z N R

LZS-y realizują zobowiązania 
powiększenia liczby zespołów 

ludowych
G D AŃ SK. W  okresie osta

tn ic h  6 tygodn i Ludowe Zes
po ły  Sportowe w o j. gdań - 
skiego no tu ją  o lb rzym i w zrost 
liczby  członków. Jeszcze w  
połow ie lis topada b r. ilość 
m łodzieży zrzeszonej w  LSZ 
wojew ództw a gdańskiego nie 
przekracza ła 3 tys . Obecnie 
po zobowiązaniach, uchwało - 
nych z okaz ji zjednoczenia 
S tronn ic tw  Ludowych i  70 ro 
cznicy urodzin  towarzysza 
S talina , ilość członków w  LSZ

wzrosła do 8.327. w  ty m  2.748
kobiet. M łodzież ta  zrzeszona 
jes t w  146 zespołach.

Interesująco przedstaw ia się 
ilość sekcji w  każdej z dyscy
p lin  sportowych. N a jw ięce j 
je s t sekcji p i łk i nożnej —  127. 
Następnie p iłk a  ręczna (s ia t
ków ka, szczypiorn iak i  koszy
kówka —  111, lekkoa tle tyka  
—  29, g im nastyka —  19, tenis 
sto łow y —  18, p ięściarstwo —  
7, spo rty  m otorowe —  2 i  
spo rty  wodne —  1.

Przygotowania sportu 
związkowego do sezonu zimowego

Zrzeszenia Sportowe Zwiąż 
ków Zawodowych o trzym a ły  
w  końcu g rudn ia  dodatkowe 
sum y na najniezbędniejsze in 
w estycje i  rem onty, ze szcze
gólnym  uwzględnieniem  obiek

tów  sportów  zim owych.
Ogółem Zw iązkowa Rada 

K u ltu ry  F izyczne j i  Sportu 
CRZZ rozd z ie liła  m iędzy 
Zrzeszenia Sportowe sumę po
nad 57 m ilionów  zło tych.

Elim inacje łyżwiarskie 
do mistrzostw Polski

W  ram ach obozu tren ingo - 
we go w  Zakopanem dla ł y ż 
w ia rz y  w  jeździe szybkie j, od
będą się e lim inac je  do m is 
trzo s tw  P o lsk i (Zakopane 21 
— 22 styczn ia ). Do m is trzos tw  
P o lsk i będzie dopuszczonych 
20 zawodników i  10 zawodni - 
czek.

W  konkurenc ji kob ie t, w o 

bec w ysok ie j i  wyrów nanej 
k lasy zawodniczek, spodziewa
ne je s t pobicie dotychczaso - 
wych rekordów  P o lsk i na po
szczególnych dystansach. W  
zw iązku z ty m  zarząd P ZŁ 
postanow ił uznać ewentualne 
nowe reko rdy, m im o że to r  je s t 
trochę k ró tszy  od przepiso - 
wego. posiada jednak w ym a - 
gane ro zm ia ry  krzyw izn .

Międzynarodowe sukcesy 
sportowców radzieckich

M O S K W A . Rok 1949 b y ł dla 
sportowców radzieckich rokiem  
w ie lu  wspan iałych sukcesów na 
arenie m iędzynarodowej. Liczne 
w ystępy reprezentantów  ZSRR 
za granicą, rozpoczęła ekipa łyż  
w ia re k  udziałem w  m istrzost
wach św iata w  jeździe szybkie j 
kob ie t w  Oslo ( lu ty ) .  Jak w ia 
domo, w ystęp zakończył się pe ł 
nym  sukcesem ek ipy radziec
k ie j. Isakowa zdobyła po raz 
d ru g i t y tu ł m is trz y n i św iata, 
a dalsze dwa m iejsca za ję ły  
rów nież rep rezen tan tk i ZSRR 
■— Holszczewnikowa i  Żukowa.

Niezapom nianym  sukcesem w  
h is to r ii sportu  radzieckiego b y ł 
występ ek ipy ZSRR na akade
m ick ich m istrzostw ach św iata 
w  Budapeszcie (s ie rp ień). 115 
z ło tych m edali, k tó re  zdobyli 
radzieccy lekkoatleci, bokserzy, 
zapaśnicy, ciężarowcy, s ia tka 
rze i  koszykarze b y ły  na jle p 
szym dowodem przodującej ro 
l i  sportowej m łodzieży radziec
k ie j na świecie.

We w rześniu w  Pradze s ia t
karze radzieccy zdobyli m is t
rzostwo św iata, a s ia tk a rk i —  
m is trzostw o E uropy, w yg ryw a 
jąc zdecydowanie w szystkie 
spotkania.

Ogółem w  roku  1949 sport o w 
cy radzieccy uczestniczyli w 
m iędzynarodowych zawodach w  
14-tu dyscyplinach aportowych. 
Zakończeniem bogatego kalen
darza im prez m iędzynarodo
wych są, odbywające się w  M o
skwie, szachowe m istrzostw a 
św iata w  konkurenc ji kobiet, 
z udzia łem  reprezentantek 12-u 
państw.

W  1949 roku  sportowcy ra 
dzieccy zacieśn ili dalsze kon
ta k ty  z zagran icznym i o rgan i
zacjam i sportow ym i, przystępu 
jąc do M iędzynarodowego 
Zw iązku Bokserskiego i  M iędzy 
narodowej F  ederac j i  G im na
stycznej. Obecnie Zw iązek Ra
dziecki je s t członkiem  12-tu  
m iędzynarodowych zw iązków 
sportowych.

Zacięte w alki
o mistrzostwo ZSRR w hokeju
M O S K W A . Przeszło miesiąc 

trw a ją  ju ż  ro zg ryw k i w  ho
ke ju  na lodzie o m istrzostwo 
ZSRR. Rozegrano dotychczas 
40 spotkań, t j .  około 1/5 g ie r 
tu rn ie jow ych . W ysoki i  w y ró 
w nany poziom drużyn, b io rą 
cych udzia ł w  m istrzostwach, 
przynosi ciągłe zm iany w  u- 
kładzie tabe li i  n ie  w y ło n ił je 
szcze zdecydowanego fa w o ry ta  
tegorocznego tu rn ie ju .

W  pierwszej g rup ie  m i
strzow skie j, w  k tó re j bierze 
udzia ł 12 drużyn, na czele ta 
be li kroczy bez porażki dwu

k ro tn y  m is trz  ZSRR —  d ro 
żyna C D K A . Zespół wo jsko
wych zgrom adził w  7 spotka
niach 14 p k t.

N a jg roźn ie jszym  przeciw 
n ik iem  C D K A  je s t obecnie ze
spół lo tn ikó w  m oskiewskich 
W W S , k tó ry  w  7 grach zdo
b y ł 12 pkt., p rzegryw a jąc je 
dynie z s ilną  drużyną Dynamo 
(M oskw a).

N a czele I I  g ru py , k tó ra  l i 
czy 19 drużyn, zna jd u ją  się ze
społy Dynam o (N ow osyb irsk) 
i  S pa rtak  (Iw an ow ).

Przed międzynarodowymi 
zawodami o „Puchar T a tr“

N ajw iększą im prezą na rc ła r 
ską w  roku  1950 będą M iędzy
narodowe Zawody N arc ia rsk ie  
o „P uchar T a tr “ , k tó re  odbę
dą się w  dniach 16 —  26 lu 
tego w  T a trzańsk ie j Łom nicy 
w  Czechosłowacji. Będą to 
drug ie z ko le i zawody, o rgan i
zowane o tę nagrodę. Jak  w ia 
domo, po raz pierwszy zawo
dy zosta ły zorganizowane w  
Zakopanem, w  1949 roku.

Tatrzańska Łom nica żyje 
obecnie tą  w ie lką  imprezą. 
Trasa zjazdowa długości 3.900 
m, p rzy  »óżnicy wzniesień 
1.120 m będzie jedna z n a j
lepszych w Europie. O rganiza
to rzy  zbudowali nową skocz
nię, na k tó re j będzie można

wpraw dzie uzyskać skoki w 
granicach do 55 m ale będzie 
to skocznia na jbardz ie j nowo
czesna. O rganizacja zawodów 
zapowiada się bardzo dobrze. 
25-ciu lekarzy, specja listów  
w  dziedzinie w. f .  i  sportu  bę
dzie prowadzić badania zawód 
n ików , s ta rtu jących  w  te j w ie l 
k ie j im prezie.

Reprezentanci CSR oraz 
Polski będą wspólnie trenować 
do zawodów na 14-dniowym 
tren ingow ym  obozie w  T atrzań 
sk ie j Łom nicy, co pozwoli im  
na dokładne zaznajom ienie się 
z trasą  oraz skocznią.

O rgan iza to rzy liczą się, że 
w  zawodach weźmie udzia ł 
około 600 zawodników.

Rok 1950 — rokiem dalszego 
umasowienia sportu

Przemówienie dyrektora G UKF tow. Lucjana M otyki
Z okazji Nowego Roku, 

dyrektor Głównego Urzędu 
K u ltu ry  Fizycznej poseł tow. 
Lucjan M otyka wygłosił do 
wszystkich sportowców pol
skich przemówienie radiowe, 
które podajemy poniżej.

N ow y Rok stw arza zwycza
jow ą okazję do podsumowania 
osiągnięć roku  ubiegłego i po
staw ien ia zadań na okres no
wego, rozpoczętego roku. W  na 
szym u s tro ju  analizy przesz
łości i p lanowania na przysz
łość nie są wprawdzie związa
ne z noworocznymi okazjam i 
—  są podstawą naszej plano
wej gospodarki. Dotyczy to o- 
czywiście także dziedziny k u l
tu ry  fizyczne j.

N iem n ie j jednak N ow y Rok 
1950 o tw iera  ważny etap w  
h is to r ii k u ltu ry  fizyczne j w- 
Polsce. W łaśn ie z końcem 
1949 roku Sejm Rzeczypospoli
te j uchwala ustawę o zasadni
czym znaczeniu, powołując Głó 
wny K om ite t K u ltu ry  F iz y 
cznej, je d n o lity  organ k ie row 
n ic tw a, planowania i  ko n tro li 
w dziedzinie wychowania f iz y 
cznego i  sportu . Z Nowym  Ro
kiem wchodzimy w  okres rea
liz a c ji 6-letniego Planu N a ro 
dowego, którego część składo
wą stanow i dziedzina k u ltu ry  
fizyczne j. W  ten sposób roz
poczynamy pracę, posiadając 
nowe możliwości organizacyjne 
K om ite tu  K u ltu ry  F izycznej w  
oparciu o P lan 6-le tn i. Rozpo
czynamy pracę, m ając pełną 
świadomość k ie runków  rozwo
jow ych wychowania fizycznego 
i sportu, ksz ta łtu jąc  ten roz
w ój zgodnie z na jis to tn ie jszy 
m i in teresam i mas p ra cu ją 
cych dla podniesienia ich zdro

w ia  i  s ił, d la  zwiększenia w y 
dajności p racy  i  obronności 
k ra ju .

Powołanie K om ite tu  K u ltu 
ry  F izycznej je s t osta tn im  o- 
gniwem  w  przeprowadzonej w 
ciągu 1949 roku  reo rgan izac ji 
sportu  polskiego. W praw dzie 
stoi przed nam i jeszcze w iele 
ważnych problem ów organ iza
cy jnych, ale zała tw iane one bę 
dą na bazie dokonanej ju ż  re 
organ izacyjne j p racy w  dzie
dzinie k u ltu ry  fizyczne j.

N a progu Nowego Roku mo
żemy z zadowoleniem s tw ie r
dzić, że s ta ry  rok  1949 zamy
kam y sumą poważnych osiąg
nięć. Na jważnie jsze z n ich to 
wzrost masowości i  aktyw no
ści o rgan izac ji sportowych, 
wzrost poziomu w y czy nowego 
i ideowego sportowców, to  co
raz w iększy udz ia ł mas robot
niczych i  chłopskich w  u p ra 
w ian iu  sportu. Zasadniczym o- 
siągnięciem je s t powiązanie 
działalności sportowej z maso
w ym i organ izacjam i zawodo
wo - społecznymi, co pozwala 
nam ściślej łączyć wychowa
nie fizyczne z ogólnym wycho 
waniem mas pracujących.

Masowe im prezy sportowe, 
urządzane w  roku  1949, b iły  
wszelkie reko rdy  przedwojenne 
i powojenne ilością uczestni
ków i w idzów. B ieg i Narodowe 
z im ponującą liczbą pó ł m ilio 
na uczestników, marsze jesień 
ne w  rocznicę b itw y  pod Len i
no z udziałem b lisko m iliona 
uczestników, tró jb ó j lekkoatle
tyczny z ćw ierćm ilionow ą cy
f rą  zawodników, szta fe ty ZMP, 
ogarn ia jące młodzież całego 
k ra ju , biegi kolarskie , będące

to rsk im i w  świecie —  oto n ie 
w ą tp liw y  dowód rosnącego u- 
m asowienia k u ltu ry  fizyczne j 
w Polsce Ludowej.

Powiązanie tych  im prez z 
w ydarzeniam i n a tu ry  po litycz 
nej świadczy o ścisłym zw iąz
ku sportu  z całokształtem 
spraw  wychowania nowego, 
świadomego człowieka. D a ła  te 
mu w yraz również, m ająca 
przełomowe znaczenie, uchwała 
B iu ra  Politycznego Polskie j 
Zjednoczonej P a r t i i R obotn i
czej, k tó ra  wskazała k ie runek 
rozw oju k u ltu ry  fizyczne j, pod 
niosła je j  wagę społeczną i 
s ta ła  się potężnym czynn i
kiem ożyw ienia działalności 
o rgan izacji sportowych.

Prócz tych  osiągnięć w  dzia
łalności sportowej w  roku 1949 
przeszkolone nowe k a d ry  in 
s tru k to ró w  i  nauczycieli zdo
by ły  cenne doświadczenia, k tó 
re pozwolą na lepszą, spraw 
niejszą pracę w  roku  1950. 
W ażnym  czynnikiem  umasowie 
n ia  sportu  w  1950 roku  bę
dzie powszechne wprowadze
nie Odznaki Sprawności F izy  
cznej. P róby, potrzebne dla 
zdobycia Odznaki Sprawności 
F izycznej, staną się p ro g ra 
mem pracy k ó ł i zespołów spor 
towych. Zw iększy się ilość u- 
rządzeń i sprzętu sportowego. 
M am y więc podstawy organ i
zacyjne i m ateria lne  do szyb
kiego rozw oju i  z likw idow a
n ia  w ielo le tn iego zacofania, 
m am y. s truk tu rę , odpowiada
jącą potrzebom mas p ra cu ją 
cych, ale je s t to ty lko  fo rm a, 
k tó rą  trzeba w ypełn ić kon
k re tną treścią ideowej pracy. 
Tą treść daje żywy człowiek.

na jw iększym i im prezam i arna-1 N ie  będzie rozw oju k u ltu ry

Sztuczne lodowisko w Katowicach 
pracuje na pełnych obrotach
Dwudniowe zawody o wejście do Ligi hokejowej

K A T O W IC E . W  sobotę i  nie 
dzielę rozegrano na sztucznym 
lodowisku w  Katow icach spot
kan ia  o wejście do L ig i P Z H L .

W  pierwszym  dniu tu rn ie ju  
Budow lani (Opole) w y g ra li z 
AZS (W arszaw a) 7:4 (1:2, 4:1, 
2 :1 ), a W łókn ia rz  (Z g ie rz) po 
kona ł U n ię  (W y ry )  8 :2  3:1, 
2:1, 3 :0 ).

W  drug im  dniu W łókn ia rz  
rozg rom ił warszawski AZS 
14:0 (5 :0 , 2 :0 , 7 :0 ), a Budow la 
n i (Opole) w y g ra li z U n ią  
(W y ry ) 2:1 (2:1, 0:0, 0 :0 ).

Po p ierwszych spotkaniach 
tabela rozg ryw ek przedstaw ia 
się następująco:

1) W łókn ia rz  Zgierz 2 4 22:2
2) Budow lani Opole 2 4 9:5
3) U n ia  W y ry  2 0 3:10
4) AZS W arszawa 2 0 4:21

O statn ie dwa mecze, w  tym  
decydujące spotkanie o wejście 
do L ig i:  W łó kn ia rz  —  Budow
lan i, rozegrane zostaną w  po
niedziałek, 2 bm.

T u rn ie j o puchar 
prezydenta m. K a tow ic

K A T O W IC E . W  niedzielę 
rozpoczął się tu rn ie j hokejo
w y o puchar Prezydenta m ia 
sta  W iln e ra  z udziałem  S ta li 
(K a to w ice ), P iasta  (Cie
szyn), O gniwa —  Polon ii (B y  
tom ) i  G órn ika  (Janów ).

W  pierw szym  meczu S ta l po 
konała Ogniwo —  Polonię 3:2 
(1 :0 , 1 :1 , 1 :1 ). Obie drużyny 
wzmocnione b y ły  zawodnikam i 
innych klubów. M . in . w  S ta
l i  w y s tą p ili Z ia ja  i  Januszew
ski, w  P o lon ii W ołkow ski, Pa
lus i  W ięcek. Skarżyński I I  
zdobył 2 b ra m k i d la  S ta li, Z ia  
ja  zaś 1, d la  Po lon ii, W ołkow 
sk i i  Palus po jedne j.

W  d rug im  meczu G órn ik  w y  
g ra ł z P iastem  8 :2  (1 :0 , 3:0, 
4 :2 ).

g ó r n ik  (G iszow iec) —
G W A R D IA  (K ra kó w ) 12:2

K A T O W IC E . Rozegrane na 
Torkacie tow arzysk ie  spotka
nie hokejowe, m iędzy krakow -

ką Gwardią i  Górnikiem  (G i
szowiec), zakończyło się wyso
k im  zwycięstwem Górnika 
12:2 (3:0, 6:1, 3 :1 ).

G w ard ia : P aw lik , Cisowski, 
Kow alsk i, P iekarz, Gołąbek, 
Tkaczyk, Ryndućh, Skarżyński, 
Przewienda, Prokop.

G órn ik : Gburek I,  Badura, 
U lm an, Langer, Polus, Gansi- 
niec, Gburek I I ,  W róbe l I I ,  
W róbel I ,  Kem pny, K łys .

Mecz s ta ł na słabym  pozio
mie technicznym. Zespół Gór
n ika b y ł o klasę lepszy i  bez 
większego w y s iłk u  prze łam y
w a ł lin ie  obronne przec iw n i
ków.

P ierwsza te rc ja  nie w różyła  
wysokie j po rażk i krakow ian, 
gdyż dobrze g ra ją cy  obrońca 
Cisowski likw id o w a ł większość 
ataków  G órnika, a bram karz 
P aw lik  pewnie b ro n ił pierwsze, 
n iezbyt groźne, s trza ły . Pod 
koniec te rc ji,  t rz y  b ra m k i strze 
ła ją  W róbe l I ,  Gburek i  Polus.

Już w  pierwszych m inutach 
d rug ie j te rc ji Skarżyński zdo
byw a p ierw szy punikt dla G w ar 
d ii. Od te j p o ry  ca łkow itą  in i
c ja tyw ę prze jm u je  G órnik, 
s trzela jąc b ra m k i przez: W rób 
la  I I  —  2, Badurę —  2 i  Gbur- 
ka —  2.

W  trzec ie j te rc ji G órn ik  bez 
większego w ys iłku  zdobywa 
jeszcze t rz y  b ra m k i przez Gan- 
sińca, U lm ana i  W rób la  I .  W  
osta tn ich  m inu tach  g ry  P ie- 
korz (G w ard ia) uzyskuje w  za
m ieszaniu podbram kowym  d ru 
gą bram kę dla swych barw .

T u rn ie j hokejowy w  K ry n ic y
rozpocznie się 5 stycznia

K R A K Ó W . N a  skutek poprą 
w ien ia w arunków  atm osferycz 
nych um ożliw ia jących oddanie 
do uży tku  przygotowanego sta 
rann ie  przez K T K  —  Zw iąz
kowiec lodowiska, rozegrany 
zostanie w  K ry n ic y  od 5 s ty 
cznia b r. m iędzynarodowy tu r 
n ie j hokejowy z udziałem  Spar 
ty  —  Sokół (P reszów), O gni

wa —  Cracovii, G w ard ii (K ra 
ków ), L e g ii (W arszaw a), Ł K S  
W łókn ia rz  i  d rużyny gospoda
rzy.

W  okresie trw a n ia  tu rn ie ju  
odbędzie się w  K ry n ic y  slalom 
p rzy  zapalonych pochodniach 
oraz konkurs skoków n a rc ia r
skich p rzy  świetle re flek to rów .

Gwardia (Kraków) — 
Gwardia (Rzeszów)

8 :8  w boksie
K R A K Ó W . Tow arzyski mecz 

p ięściarski G w ard ii k rakow 
skie j z G w ard ią  (Rzeszów) za
kończył się w yn ik iem  rem iso
wym  8 :8. Poziom zawodów by ł 
na  ogół słaby. Najlepsze w a lk i 
stoczyli w  wadze p iórkow ej 
W a lita  (K ra kó w ) z Dobrosiei- 
sk im  (Rzeszów), zakończona 
zwycięstwem Rzeszowiaka oraz 
reprezentanci w ag i średniej 
Hodorowski (K ra kó w ) i  K o
ściółek (Rzeszów). Zwyciężył 
Hodorowski.

Ostatnie sukcesy sportowców 
związkowych we Francji

O sta tn i występ sportowców 
zw iązkowych we F ra n c ji p rzy 
n iós ł im  dalsze sukcesy. Pięś
ciarze w a lczy li w  Piennes z 
reprezentacją polskich pięś
c ia rzy  okręgu Moselle i  
M eurthe Moselle, w yg ryw a jąc  
w szystkie  w a lk i z w y ją tk ie m  
Cebulaka, k tó ry  niespodziewa
nie p rzeg ra ł z Urbanem  I.

W y n ik i spotkań b y ły  nastę
pujące:

W  w. p iórkow ej Ścigała po
konał na pu n k ty  Hołańskiego; 
w w. le kk ie j Sadowski zwycię
ż y ł na punk ty  z Urbanem  I I ;  
w w. pó łśredniej Chychła w y 
g ra ł przez techniczny k. o. 
w  I I  s ta rc iu  z O lejniczakiem ; 
w  w . średniej Cebulak prze -

g ra ł na pk t. z U rbanem  I ;  w
w. pó łc iężkie j Grzelak w y g ra ł 
na p u n k ty  z Banaszakiem. Po 
walkach pięściarskich w ystą  - 
p i ły  g im nastyczki, k tó re  zde
cydowanie gó row a ły  nad swy
m i przeciwniczkam i. N a jle p 
szą z drużyny  po lsk ie j była  
Rajndlowa.

P iłka rze  zw iązkow i również 
odnieśli sukces, zwyciężając w  
Creutzwaldzie reprezentację 
PZPN okręgu Moselle i  M eur
the Moselle w  stosunku 13:0.

. O godz. 1 w  nocy reprezen
tanci Polskich Zw. Zawodo - 
wych w y jecha li do k ra ju . 
P rzy jazd ich oczekiwany jes t 
we w torek, dnia 3 bm.

Rozwiązanie 
PTC — Gwardia 
w Pabianicach

ŁÓDŹ. Zarząd W ojewódzki 
ZS G ward ia postanow ił roz - 
w iązać k lub  PTC G ward ia w  
Pabianicach.

N a m iejsce rozwiązanego 
PTC ZS G ward ia postanowio - 
no u tw orzyć w  Pabianicach 
ko ło  sportowe, opierające się 
w  swej p racy  ściśle na zasa
dach s ta tu tu  ZS Gwardia. Za
wodnicy byłego PTC G wardia 
o trzym u ją  z dniem 1 stycznia 
1950 r .  autom atyczne zwolnie
nie.

Zatwierdzenie 
rekordów ZSRR

M O S K W A . Wszeehzwiązko- 
w y K o m ite t do Spraw K u ltu 
r y  F izyczne j i  Sportu p rzy  
Radzie M in is tró w  ZSRR za - 
tw ie rd z ił następujące reko rdy 
ZSRR: 400 m — Kom arow  48,5 
oraz reko rdy  lekkoatletyczne 
w  h a li k ry te j:  skok wzw yż —  
Ilja s o w  200 cm, 100 m —  Pat- 
te r  10,9, 60 m  ppł. —■ L itu je w  
8,3. Ponadto zatw ierdzono re 
kord  c iężkoatle ty Malcewa 
w  w ypychaniu lewą ręką 
114,1 kg.

Zawody łyżwiarskie 
w Gorki

M O S K W A . N a zawodach
łyżw ia rsk ich  w  G ork i 16-letnia 
uczennica Donczenko (W odn ik
—  G ork i) pobiła rekord ju n io  
rek ZSRR w  biegu na dystan
sie 1.000 m. W yn ik  Donczeńko
—  1:50,8 m in. jes t o 0,3 sek. 
lepszy od dotychczasowego re
kordu B ie łowej (T u ła ).

Dzięki dobrym wyn ikom  w 
pozostałych biegach Donczenko 
została powołana do reprezen
ta c ji m iasta G ork i na dorocz
ne zawody ły ż w ia rs k i 9 ?iu 
m ia st ZSRR.

fizyczne j p rzy  na jlepszej s tru k  
turze organ izacyjne j bez ideo
w ej, o fia rn e j p racy  działaczy, 
wychowawców i  sportowców, 
pracy oparte j o zapał i  m ło 
dzieńczy entuzjazm , pokonują
cej wszelkie trudności na dro
dze do um asowienia wychowa
n ia  fizycznego i  sportu.

Doiświaidczenie 1949 noku w y 
kaEiało, że w ie lu  dzia łaczy spor 
tow ych tra k to w a ło  w zrost 
państwowej op iek i nad k u ltu 
rą  fizyczną , jako  ograniczenie 
ich m ożliwości p racy ideowej. 
Ten fa łszyw y  pogląd szerzyli 
ci, k tó rz y  p ragnę li nadiail t ra k 
tować spotrt po laki, jako w ła 
sne podwórko, na k tó rym  m o
gą _ roibić co im  się podoba. 
Zm iany przeprowadzone w
1949 roiku i  powołanie K om i
te tu  K u ltu ry  F izyczne j s taw ia 
ją  przed dzia łaczam i i  spor
towcam i nowe, w ie lk ie  zada
nia.

Działacz sportowy, a k ty w i
sta —  to  pracow nik w ie lk ie j 
idei, wychowawca nowego cizło 
wieka. K ie ro w n ik  Zrzeszenia, 
Zw iązku Sportowego, a k ty w i
sta czy z w y k ły  członek w  ko
le sportowym , sędzia p i łk a r 
ski, wyjeżdża jący na p row in 
cję ozy in s tru k to r wychowania 
fizycznego, dz iennikarz spor
tow y —  wszyscy on i spełn ia ją 
ważne społeczne zadanie, w a l
cząc o zdrowie i  radość, o no
we oblicze naszej m łodzieży. 
Ty lko  w  us tro ju  socja listycz
nym ro la  działacza sportowe
go nabiera ta k  g łębokie j, ideo 
wej treści.

D latego u progu nowego,
1950 roku, u progu nowego, 
w ielkiego okresu w  rozw oju 
k u ltu ry  fizyczne j, uzbro jen i w 
doświadczenia b ra tn ich  naro
dów dem okracji ludowej, a 
przede w szystk im  wspaniałe 
doświadczenia Zw iązku Ra
dzieckiego p rzyw iązu jem y 
w ie lką  wagę do wychowania 
niowej kad ry  działaczy sporto
wych i  otoczenia opieką kadry 
przedwojennej, k tó ra  pozytyw 
nie  pracuje dla P o lsk i Ludowej. 
Żywa i -systematyczna praca 
przede w szystk im  w  dołowych 
komórkach organiiz-acyjnyoh, w 
kotłach sportowych p rzy  zak ła 
dach pracy, LZS-ach, w  ko
łach szkolnych, w  klubach i 
sekcjach —  oto podstawia w łaś 
ciwego rozw o ju  k u ltu ry  fiizycz 
nej. Tę pracę prowadzić musi 
masowy, podnoszący swoje 
kw a lifika c je  a k ty w  sportowy, 
przede w szystk im  członkowie 
ZM P, prowadzić tę pracę m u
szą zw iązkowcy, członkowie 
Samopomocy C hłopskie j i  in 
nych o rgan izac ji w  ścisłym 
powiązaniu z K om ite tem  K u l
tu ry  F izycznej.

U  progu Nowego Roku ży
czę ZMP-e.om, harcerzom, ju 
nakom „S P “ , całe j m łodzieży 
po lskie j pomyślnego zdobycia 
Odznaki Sprawności F izycznej, 
i powodzenia w  ich społecznej 
pracy p rzy  budowie urządzeń 
sportowych.

Sportowcom wyczynowym  iy  
ezę coraz lepszych w yn ików  i 
oolbicia dotychczasowych reko r 
dów, działaczom, ins truk to rom  
i nauczycielom coraz lepszych 
osiągnięć organ izacyjnych i  
wychowawczych.

E ntuz jastom  i  m iłośn ikom  
sportu życzę przyjem ności o- 
głądaniie ciekawych i stojących 
na dobrym  poziom ie zawo
dów, w szystk im  sportowcom 
sukcesów w  nauce i  w  pracy 
zawodowej, bo ty lk o  powiąza
nie aktyw ności sportow ej z 
przodownictwem  w  szkole, fa 
bryce czy na ro l i  m a pełną 
społeczną wartość.

Składając te  życzenia, w yra 
żam zarazem pewność, że w 
nadchodzącym ro ku  czekają 
nas w ie lk ie  osiągnięcia w  bu
dowaniu nowej, socja listycznej 
k u ltu ry  fizyczne j. W  oparciu 
o zapał i  poświęcenie dz ia ła
czy sportowych, młodego a k ty 
wu, sportowców, kroczyć bę
dziemy po drodze umasowienia 
k u ltu ry  fizyczne j, zwiększając 
w ten sposób s iły  budowni
czych socja listycznej Polski, 
s iły  obrońców Pokoju.

SZACHY
KONKURS -A - K *7 . 40- Ge4, K d 6. 41. g4.

ZADANIU N r A  
L . Zagorajko 

(H I n ag i. „Trud“  1947)

iron
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M at w  3 posunięciach.

K O N K U R S  „B “  
Z A D A N IE  N r  48

Powyższa pozycja pochodzi 
z p a rtii,  grane j b ia łym i przez 
arcym is trza  Teichmanna z nie 
znanym am atorem  w  Zurychu 
1921. Jak  w idz im y bia łe  m a
ją  atak, a czarne, m im o dwu 
f ig u r  przew agi są zupełnie nie 
rozw inięte. A rcym is trz  zakoń
czył szybko pa rtię  efektownym  
manewrem. Jakim ?

P A R T IA  H IS Z P A Ń S K A  
grana w  19 (os ta tn ie j) ru n 
dzie X V I I  Championatu ZSRR, 
Moskwa br.

U ia łe : Czarne:
B ronsztajn , Kopyłow

1. e4, e5. 2. Sf3, Sc6. 3. Gb5, 
a6. 4. Ga4, S f6. 5. 0-0, Ge7. 
6. d3, b5. 7. Gb3, 0-0. 8. c3, 
d5. 9. Sb-d2, d:e4. 10. de4, Gg4. 
11. h3, Gh5. 12. He2, Gd6. 13. 
W dl, Sa5. 14. Gc2, Hc8. 15. 
S fl, W e8. 16. Sg3, Gg6. 17. 
Sh4, Sb7. 18. H f3 , Sc5. 19. 
Sh-f5, G f8. 20. Ge3, Se6. 21. 
Sh6+, K h 8. 22. Gb3, c5. 23. h4, 
c4. 24. Gc2, Sd7. 25. Sh-f5, f 6. 
20. h5, Sf7. 27. h 6, g6. 28.
Sd6, G :d6. 29. W :d 6, K g 8. 30. 
W a-d l, We7. 31. Sf5, g :f5 . 
32. e :f5 , Sf4. 33. W :d7, W :d7. 
34. W :d7, H :d7 . 35 ._H :a8+,
Ge8. 36. G :f4 , e :f4 . 37. H :a 6, 
He7. 38. H e6+, K f 8. 39. H :e7+,

t t g i  «. p „  42. f:g 3 , Ke5. 43. 
Gc2, Gd7 1 czarne jednocześnie 
poddały się.

Znakom ita  p a rtia , rozegra
na przez B ronszta jna ze s tra 
szną s iłą , godna w ie lk ie j chw i
l i !  T akie  w łaśnie bojowe pa r
tie  przechodzą do h is to r ii sza
chów.

R O Z W IĄ Z A N IA
Z A D A Ń  K O N K U R S U  „B “
N r. 42. B ia łe  zag ra ły  1. 

W f6- f8 I !  i  czarne na tychm iast 
poddały się. Po 1... W : f8 na
stąp iłoby 2. e7+, Kc8. 3. e :f8, 
H  i  itd ., a po 1... h3. 2. W :g 8, 
h2. 3. e7+, K c8. 4. W :e8+ do
s ta ją  czarne szybko m ata : 4 .„ 
Kb7. 5. W b8 +-, K a 6. 6. W a8+, 
Kb7. 7. W a7+, K c8. 8. e8, n  
mat.

N r  43. W yzysku jąc swą po
tężną „b a te rię “  na l in i i  „ g “  
b iałe w y g ra ły  b. e fektownie w  
następujący spoisób: 1. Gg5- 
f 6 !!, Wd4-d3 (jeże li czarne 
p rz y jm u ją  o fia rę  1„  g : f 6, to  2. 
h 6 !, W :f4 . 3. H g 7+ , H :g7 . 4. 
h :g 7+ , K g 8. 5. W h8+ i  6. g 8, 
H +  itd .)  2. H g 2 :g7 + , H f7 :g7 . 
3. W g l:g 7 + , Kh7-h6. 4. W g7:b7 
i  czarne poddały się, gdyż na 
groźbę 5. Gg5+ nie  m a w y
starczającego lekarstw a.

N r  44. Czarne o b a liły  p la 
ny  b ia łych  nieoczekiwaną, 
wspania łą o fia rą  hetm ana: 
1™ e 5 :f4 !! (wymuszone, ale i  
w yg ryw a jące ) 2. W f3:e3,
f4:e3 i  a ta k  b ia łych  skończył 
się, a od głosu doszły czarne 
wolne p iony i  w ieże na o tw a r
tych  lin iach. N as tąp iło  jesz
cze 3. Hh4-el, W b6-b2! Ł  
Hel:e3, Wd8-d2. 5. Gg2-f3,
c5-c4! 6. a2-a3, G f8-d6. 7.
He3-a7, c4-c3 i  b ia łe  poddały 
się.

N r  45. Posługując się groź
bam i m atow ym i po od k ry tym  
szachu gońca d4 zakończył a r
cym is trz  czeski w a lkę  nastę
pu jącym  problem owym  zwro
tem : 1. H f3 -g3H  (g ro z i m a t 
na e8) H d6 :h6+ . 2. Hg3-h3, 
I Ih 6-d6. 3. K h 2 -h l!, K h 8-g8. 4. 
W e5:e8+, K g8 -f7 . 5. W e8-h8 i  
czarne poddały eię.

N r  46. B ia łe  w y g ra ły  w  za
dziw ia jąco p ro s ty  sposób, zdo
byw ając prze jściową o fia rą  f i 
g u ry  klucz pozycji, piona b7. 
N as tąp iło : 1. G h5:g6+ ! K f7 :g 6- 
2. W h2:h7, W e7:h7. 3. W h l:h7 , 
K g6 :h7. 4. K g3 -f4 , Kh7-g6. 5. 
K f4-e5 i  czarne poddały się, 
gdyż po dojściu k ró la  na c7 
tracą  piony „b “  i  „a “ , za p io
na „b “  muszą oddać gońca 1 
po pa ru  posunięciach p rze g ry 
w a ją  końcówkę pionową, co 
można ła tw o  sprawdzić.

Kropki nad „i• f i

N IEW YPŁACALNI«.

A gen t Tmornintcmgowski w  
ONZ, d r  Czang, m a w ie lk ie  
k ło p o ty  z personelem daw
ne j kuom in tangow sk ie j dele
g ac ji w  ONZ, k tó ry  od d łuż
szego czasu n ie o trzym u je  
w ynagrodzenia  i  domaga się 
w y p ła ty  oraz re p a tr ia c ji. 
U rzędnicy b. delegacji ch iń 
sk ie j d o p y tu ją  się, oo się 
sta ło  z sum.ą 850 tys ięcy do
la rów , złożonych w  jednym  
z banków now o jo rsk ich  na 
im ię  George‘a Yen, „ m in i
s tra "  sprana zagranicznych  
rządu Czang Kai-szeka.

D r  Czang s ta ra  się uspo
koić sw ych wzburzonych  
pracow ników  ł  zapewnia 
ich, że depeszował do swego 
„m in is tra “ , ale n ie o trzym a ł 
jeszcze odpowiedzi.

Należy sądzić, że odpowie
dzi nie będzie, a depesza w ró  
ci z adnotacją  ch iń sk ie j po
czty lu d o w e j: „A d re s a t nie 
znany“ . (um)

P U  IM IE N IU

Skom prom itow ana, cu k ie r
kowa nazwa „u n i i “  F ra n c ji, 
W ioch  i Beneluocu —  , ^ R I -

T A L U X "  —  zosta ła  zastą* 
piona nową nazw ą:
B E L “ .

N ie  sądzim y jednak, żeby, 
by ła  lepsza od poprzednie j, 
bo an i nie dodaje „u n i i “  po* 
w ag i, a n i n ie oddaje is to ty  
rzeczy.

P roponu jem y prostszą, t y l  
ko z p ierw szych E te r ty ch  k rą  
jó w  (F ra n c ja , I ta lia ,  Bene
lu x )  złożoną nazwę ,JF IB * 
—  co znaczy po ang ie lsku  
„bujda/“ .

Rzeczy należy nazywać po  
im ie n iu — (a)

JULES MOCHOWI
HOROSKOP

Jeszcze jeden ro k , 
jeszcze jeden roczek, 
a skończy się Moch  
i  będzie w y  - moczek.

(J o te r)

PODŻEGACZOWI
W OJENNEMU
OSTRZEŻENIE

Ja parna dziś ostrzegam , 
p ływ a ku  m ę tne j f a l i :
—  K to  nad k im  dach

podżega,
ten p ie rw szy sam się spali, 

(J o te r)

Produkcja naturalnego jedwabiu

P race p rz y  ręcznym  malowa n iu  wzorów  do p ro d u kc ji na tu ra lnego  jedw ab iu  w Pań
stw ow ych Zakładach Jedw abiu N a tu ra lnego  w M ilanów ku  roto W A I

; , u


